
Nr 120. Kraków, Czwartek 30 Maja 1912. Rok XX.
P B f in n m a ia  wyoMi w u u t w i k  
ai«ai(cnta 1 kor, kvartolal« 6 kot, 
ta odaoaceula do dom a dopłaca H« 

U  kaL mieaięoinia.

Na prowincji mtanęciDli 2 kor. 70 k  
kwarUhda 8 kor. W pa&itwio tla- 
mieokiom kwartalaio-IOkor, w lnu jeb 
pańitwaob kwartału la 12 kor. Zmiana 

adraan 40 haL
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10 hal.

Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

u it j  i m ą u a  p n i u a m N u i u F  
rata - lnaarałj nadajłac nalały tran 
do Aominiitraa.r* „Głoia Narodn 
Prenumeratą opróei opowain' , 
fcjaLCj' pnjjmoja każdy ur**d 
mIowj w obroblt, monarchlj | w pe.. 
Iiwie nlamlecklem. Beklamacye 
optouaftowanł nie podlegają oph : 
poestowe — Eękopiaow redakcys ;«« 

nrraoa

M r a a  R adl IL  iw. TOMASZA L. S5 
Adrai titajr.: „fltaa Narada" Kraków 

Talafan Nr. 190.

OGŁOSZENIA (inaeraty) przyjmuje Adminiatraoya „Głgtu Narodu", ulica iw. Tomasza Ł. 88. — Od mlcjaea za w iem  dronnam pWuem (fetit) za plerwazy ras 2C Halerzy, za kaidy naat^ny raz 18 hal, skład tabeluyeznj, liozbowy, od wiersza 80 hal za 
pierwszy raz, każdy następny 16 bal. Nadesłane po 60 hal. od wiersz* za kaidy raz. Nekrologi Itd. 80 nai. Załączniki do .Głogu Narodu" (prospekty, oyrkolane, ogłoszenia ItpJ przyjmpje się za ceny 2 kot. od 100 egz. dla zamlęjstowycn a 1 k. od 100 egz. dla miej- 
Icowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogioszenla przyjmuje we Łwewle a. Sokołowski (Pasaż Hauamana), w Wledals Haasensteln di Yogiec, H  Dok es, H. Sebalek, K Braun, L  Ifosae, H. Frtedl, A. Joeasel w Antwerpii Jonaa 41 Cle Annoaoen-Kzpedition .Propaganda,

Gyóri & Nagy. w Bsrlłale F. Ł  ( W  w M tp m n le  J. Leopold. Eduard Btwoą w Paryż* F. Jones Ł  Cle, A Lorstte Jul es Fortin 4  Cle, de Bączkowski.

Pierwszorzędna pracownia sukien męskich

LEONA GRABOWSKIEGO
V KRAKOWIE, nL SZPITALNA 1, 36 
F i s  a  Y ls  T e a t r u  —  t e l e f o n  Nr 691.

Wykończenie arfyełyezne. 
MateryaJy i krój angielski.
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Przemówienie
Jego EksCs X. Arcybiskupa Bilczewskiego
w Katedrze z okazyi uroczystego obchodu 250 
rocznicy założenia Uniwersytetu lwowskiego 

w dniu 29 maja b. r.

W itam  W as, Czcigodni M istrze i Goście, 
„ A lmae matriB". — W itam  Was serdecznie 
w tej s ta re j k a ted rze  K azim ierzow skiej. — 
Przybyliście podziękow ać Bogu, Iż k ró la  wol­
nej Rzeczypospolitej na tchną ł w ielkoduszną 
m yślą u toA enia najw yższej uczslni w e Lw o­
wie i że ją  w potopie nieszczęść, k tó re  spa­
dły na ojczyznę, zachow ał nam  całą. Nie dość 
jed n ak  byłoby dziękow ać. Chwila i m iejsce 
dom agają się czegoś więcej.

W znieście, proszę oczy na tro n , unoszący 
się nad  o łtarzem . J e s t  tam  re likw ia  z lep- 
szycn czasów, —  obraz, przed k tó ry m  Jsn  
Kazim ierz z rycerstw em  im ieniem  całej Rze­
czypospolitej ślubow ał Bogu w ierność, ludowi 
w iejskiem u spraw iedliw ość. Ś l u b y  te  wciąż 
t r w a j ą .  D latego przed k ilk u  la ty  my bi- 
Bkupi ponow iliśm y je  w porozum ieniu  z n a ­
czelnikam i k ra ju  przy  w tórze  stu tysięcznej 
rzeszy. T e r a z  n a  W a s  k o l  o j, rycerstw o  
duchow e Jan a  K azim ierza, z ł o ż y ć  v o t u m  
Nie w ahajcie się. Rozum iem  Was. Nie obrażę 
W aszego sum ienia profesorsk iego .

Założyciel Akadem ii nałożył W am obo 
w iązek aposto lstw a i w yznaw etw a praw dy 
Ślubujcie tedy, ślubujcie s z u & a ć  w y t r w a l e  
p r a w d y ,  głosić praw dę, ty lko  praw dę, całą 
praw dę, nie przenosząc nigdy nad n ieza­
chw ianą praw dę tego, xo  nie dość spraw  
dzone, ale m iłości w łasnej dogadza, bo no­
w ością i rozgłosem  nęci. Ślubujcie upraw iać 
n a u k ę  c z y s t ą ,  całkiem  czystą, bacząc, sby 
nam iętność, uprzedzenie, niechęć nie zacie­
m niały trzeźw ego sądu  Waszego. Ś l u b u j  c l e  
b r o n i ć  w o l n o ś c i  n a u c z a n i a ,  wolności 
praw dziw ej, dalekiej od owej zachłanności, 
k tó ra  zagarn ia  w szystk ie  przyw ileje dla sie­
bie, odm aw iając przeciw nikom  rzeczyw istym  
czy urojonym , naw et p raw a do życia. Siu 
bujcie podaw ać odważnie w yniki sw ych ba­
dań, nic nie chow sjąc pod korzec, ale zawsze 
ty lk o  pew nik  zwiąc pew nikiem  a p rzypu­
szczenie przypuszczeniem . To są  św ięte  p ra ­
wa, k tó ry ch  W am n ik t nie może zaprzeczyć, 
gdyś p ły n ą  z is to ty  W aszego u rzędu  i ty lko  
przy  całkow item  ich poszanow aniu wypełnić 
jesteście  w s tan ie  dostojnie i z pożytkiem  
udział swój w  pracy nad k u ltu ra ln y m  do­
robkiem  ludzkości.

Jeszcze d rugą  k ró l fu n d a to r nałożył na 
W as mi By ę — „ r o z n i e c a n i e  n a l e ż n e j  
c z c i  i w y z n a w s t w a  c n o t y " .  Cnoty,

przynajm niej pełnej, nie m asz bez wiary. 
Więc, kiedy już ubezpieczone p raw a W asze 
naukow e, ślubujcie dalej, Iż rów nie  tro sk li­
wie, ja k  koło czystości wiedzy, zabiegać bę­
dziecie koło całośoi w iary  kato lickiej. W jaki 
sposób ? Przypom inam  adagiom  daw nych m e­
dyków  : pHruum non nocere! A więc najpierw  
nie osłabiać tpgo, co W aszym  słuchaczom po­
w inno być św ięte. Pam iętacie ja k  chór So- 
foklesa, wynosząc w gó rę  ręce b łaga: „O nie 
daj nam  n 'gdy  zdradzić p raw  p rasta ry ch , ze 
słanych z Jasnych w yżyn 1“ Lud polski w t  łę 
bi swej duszy n aw sk ró ś religijnej, tę  sam ą 
do WaB zanosi prośbę.

Ale za mało, nie w yganiać Boga z dusz 
młodocianych, z Jego  św iata, z uczelni w 
imię Jego pow stałych 1 Każdy z W as M istrze 
Czcigodni, w inien rozum ow i sw ojem u, w inien 
narodowi sw ojem u n i e u s t r a s z o n y m  b y ć  
w i a r y  k a t o l i c k i e j  o b r o ó c ą l  Czy nie 
zawiele żądam  V Czy w iara p o su a ię ta  a# do 
aposto lstw a i w iedza dojrzała m ogą się o- 
s tać  w jednej i te j same] d u szy ?  Niech za 
m nie odpowie jeden  z W aszych, Jeden z W a­
szych najlepszych. Gdy P a B t e u r a  zapytał 
jego uczeń, jak  on, k tó ry  ta k  w iele ro zw a­
żał i ta k  w iele badał, m oże jeszcze być w ie­
rzącym  i p rak ty k u jący m  kato lik iem , wielki 
uczony o d rzek ł: „ w ł a ś n i e  d l a t e g o ,  ż e  
s i ę  w i e l e  z a s t a n a w i a ł e m  i w i e l e  
b a d a ł e m ,  m a m  w i a r ę  B r e t o ń c z y k ą ,  
a g d y b y  m j e s z c z e  w i ę c e j  b y ł s i ę  z a ­
s t a n a w i a ł  i b a d a ł ,  m i a ł b y m  w i a r ę  
B r  e t  o n k  iu. W  dziejach ducha ludzkiego 
głos P a s teu ra  nie stanow i w yjątku . Na se­
tk i liczyć mcŻDa w ybitnych  przedstaw icieli 
nauki, a  rów nocześnie szczerze w ierzących 
chrześcijan. W szyscy ord w calem życiu b w o - 
jem  rządzili się prześw iadczeniem , że rozum  
ludzki ty lk o  ak£u spraw iedliw ości dokonyw a, 
jeśli uzna, uczci, uw ielbi Najw yższy Rozum  — 
Boga. W szakże ten  Bóg i rozum  ludzki s tw o ­
rzył i p raw a jego, o ile słuszne, zaw sze sz a ­
nuje.

Obok m istrzów  naszej A kadem ii widzę 
jej uczniów. I Was serdecznie w itam  mlo 
dzieży k o ch an t! Wiem jak ie  p ragn ien ia  roz­
p iera ją  W ara serca. Łakniecie przedew szys>  
kiem  wiedzy, postępu. Cześć Wam za to, że 
p ielęgnujecie te  w zniosłe hasła  w duszach. 
W aszych, A toli nie po trzebu ję tłomaczyć, że 
n i e  k a ż d y  r u c h  J e s t  p o s t ę p e m .  „Ję ­
zyk nasz przedziw nie m aluje zwichnięcie 
w yrazu  postęp dodatkiem  lite ry  „d“, kładąc 
ttm sam em  zbrodnię podstępu w bliskiem  
sąsiedztw ie postępu". W ięc nie każdem u du­
chowi wierzcie, ale dośw iadczajcie duchy i 
ty lko  za tym i idź-Je, u  k tó iy ch  postęp ró w ­
now aży się c pojęciem  pochodu k u  w szech­
stronnej doskonałości, z p rzy rostem  rzeczy­
w istym  dohra um ysłow ego i morsflnego. 
Idźcie za nimi i czyńcie, co W am w skazują.

S t u d i a  a b e a n t  i n  m o r e s ! "  Przede- 
w szystkiem  ludzi czynu narodow i potrzeba, 
k tórzyby ofiarnie i bezin teresow nie umieli 
zapracow ać się 1 na śm ierć dla wielkich 
ideałów, dźw ignąć się na ow e wyżyny, na 
jak ie  wzniósł się szlachetny obyw atel i pi­
sarz  starożytności, kiedy powiedział: „nie 
m asz w znioślejszego św iętow ania nad speł­
n ien ie obow iązku *) Nie odchodźcie proszę, 
młodzi p rzy jaciele z św iątyni, zanim  i Wy

nie złożycie ślubow ania, iż m ianow icie nicze­
go w życiu nie będziecie żałow ali Bogu i 
Ojczyźnie. Jeśli na  tę  obietnicę się zdobę­
dziecie, co więcej, je ś li jej w  całości docho­
wacie, spełni Bię cud, że poruszycie bryłę 
św iata  z posad i pchniecie dzieje narodu  no ­
wymi t o r y ! .

W reszcie n a  ręce m istrzów  i uczniów  o- 
beęnych I przyszłych życzenie. Posłużę się 
słowam i dyplom u e rek cy jn 3go.

Stanow im y —  pisze k ró l — aby now a 
uczelnia po w i e c z n e  czasy pod nazw ą u- 
n iw ersy te tu  trw ała... aby te raz  i n a  w i e k i  
używała o trzym anych  Bwyęh praw , p rzyw i­
lejów, wolności, p re ro g a ty w  im unltetów , 
tytułów , oznak  godności.

T a k  n a m  z d a r z  B ó g !

*) Tukidides

Lwów, 29 m aja.
O godz. 11-teJ przedpołudniem  zapełniły  

się sale T ow arzystw a Muzycznego po brzegi 
uczestn ikam i obchodu jubileuszow ego, p rzy ­
byłymi w stro jach  odśw iętnych. Gdy goście 
zajęli miejsca, rozpoczęła Bię uroczystość 
k a n ta tą  jubileuszow ą, ułożoną przez K a s p r o ­
w i c z a  z m uzyką R ó ż y c k i e g o ,  k tó rą  w y­
konał Chór akadem ick i przy  tow arzyszen iu  
o rk ie s try  tea tra ln e j. N astąpiły  przem ów ienia.

N ajpierw  zabrał głuS re k to r  u n iw ersy te tu  
lw ow skiego, D r F i n b e l ,  k tó ry  Berdecznem 
pow itaniem  zagaił u roczyste  św ięto  un iw er­
sy te tu . Złożywszy najp ierw  hołd a rcy b isk u ­
pom, reprezen tacy i parlam en tarne j, Radzie 
narodow ej, w ładzom  państw ow ym  i k ra jo ­
wym, Akadem iom  U m iejętności, U n iw ersy te­
towi Jagiellońskiem u, bra tn im  A kadem iom  1 
szkołom, tow arzystw om  naukow ym  i w szy st­
kim  innym  obecnym  n a  obchodzie, dzięko­
wał re k to r  w ustęp ie  w ygłoszonym  w  języ ­
ku  łacińskim  sena tom  uniw ersy te tów , k tó re  
wysłały swoich delegatów .

N astępnie w dłuższym  wyw odzie mówił 
re k to r  o pielęgnow aniu n au k  w Polsce przez 
królów , począw szy od K azim ierza W ielkiego. 
W spom niał o zasługach dynaBtyi Jagiellonów , 
k tó ra  była op iekunką A kadem ii k rak o w sk ie j 
i orędow niczką nąu k  i sztuk .

Długi u stęp  m owy pośw ięcił re k to r  bi- 
s to ry i u n iw ersy te tu  lw ow skiego. Połączona 
była r n a  z początku  z zakonem  OO. Jez u i­
tów , k tó ry , tak  sam o ja k  w  k ra jach  dzie­
dzicznych H absburgów  m ieli w  sw oich r ę ­
kach un iw ersy te ty , opanow ali w  Polsce wy­
chow anie młodzieży. Mówca wyliczył nazw i­
sk a  uczonych, profesorów  o raz  w ybitnych u- 
czDiów W szechnicy owych czasów, poczem 
przeszedłszy dzieje u n iw ersy te tu  pod pano­
w aniem  H absburgów  w epoce niem ieckiej 
zaznaczył, że później pod ożyw czem  tchnie­
niem  narodow ej myśli u n iw ersy te t n ssz  ro z ­
w inął się  1 spotężniał.

N astępnie przeszedł m ów ca do dziejów  u- 
n iw ersy te tu  za panow ania cesarza  F ranc isz­
ka Józefa I. i zaznaczył, że za jego  p anow a­
nia nauk i un iw ersy teck ie zdobyły sobie po­
w ażne stanow isko . P aństw o  otoczyło opieką 
u n iw ersy te ty  i pozostaw iło im sw obodny bez­
stro n n y  rozw ój. W ielkoduszny m onarcha u- 
znał rów nież, że każdy naród  m a praw o 
kształcić się i rozwijać w ojczystej m owie,

czerpiąc siły In te lek tu a ln e  z w łasnych zaso­
bów i w łasnego ducha. Za te  w ielkie i rza ­
dkie cnoty, k tó re  sta ły  się dla nas dobrem  
narodow em  — kończył m ów ca — za czyny, 
k tó rych  nie w zruszy rę k a  czasu, złóżm y hołd 
pow inny i zaw ołajm y z całego se rc a : NaJ- 
m iłościwszy cesarz nasz i k ró l F ranciszek  
Józef I. niech ży je!

N astąpił s z e r e g , przem ów ień, m ianow icie:
Szef sekcyi D r Ć w i k  1 f ń  p k  i oświadczył, 

że jak o  zastępca najw yższego zarządu  ośw ia­
ty  przybył dziś, upow ażniony przez m in is tra  
ośw iaty, aby zapewnić, że p. m lniBter z ży­
czliwością odnosi się do w szystk iego, co do­
tyczy  tego  u n iw ersy te tu  i aby w yrazić w j e ­
go im ieniu szczere życzenia pom yślaego  ro z­
woju w szechnicy w przyszłości, a zarazem , 
by podziękow ał za przyznanie m inistrow i 
d o k tu ra tu  honorow ego. Mówca przybył nad ­
to, aby zadość uczynić po trzebie w łasnego 
serca  i w  chwili radości s tan ąć  w Bzeregu, 
jak o  daw ny tow arzysz i ko lega i zarazem  
podziękow ać za uznanie sk rom nych  zasług 
mówcy.

N astępnie zaznaczył mowoa, że admini- 
Btracya państw ow a z pilną uw agą śledzi 
niezw ykle szybki wzroBt tej W szechnicy i za­
biega o to  aby zaradzić bezustann ie ro sn ą­
cym  potrzebom .

Z życzeniam i dla U niw ersy tetu  ł apelem  
do m łodzieży zakończył Dr Ć w ikliński sw e 
przem ów ienie.

P rezyden t m iasta  N e u m c n  pow itał u- 
czeBtników, jak o  gospodarz Lwowa, k tó ry  
zawBze -pam iętał o tern, że przesław ny  kró l 
Ja n  K azim ierz w  jeg o  arch ik a ted rze  ek ładał 
sw oje ślubow anie. Mówca im ieniem  rep re ­
zentacyi m iasta, im ieniem  polskiego Lw ow a 
sk łada hołd U niw ersytetow i i na ręce re k to ra  
sk łada życzenie jak  najśw ietniejszego roz­
k w itu  un iw ersy te tu .

R e k to r  U niw ersy te tu  Jagiell. przem ów ił 
mniej więcej w te  s łu w a: Tobie M agnificen­
c jo  p. rek to rze  i W am w szystk im  kochani 
koledzy składam y w dzień W aszego św ięta  
z głębi naszych serc  p łynące życzenia po­
wodzenia, rozrostu , ro zk w itu , na W aszej za­
służonej, w bolach doświadczonej a  n ieug ię­
tej polskiej W szechnicy. Niech zaw sze będzie 
rów nie niezachw ianie polską, Jak  polskim  b j l  
zaw sze gród lwow ski.

W iceprezydent m ias ta  D r S t a h l  p rze ­
m ówił w im ieniu d o k to rów  u n iw ersy te tu  
lw ow skiego. Mówca ofiarow ał u n iw ersy te to ­
wi ufundow any kosztem  w szystk ich  p rom o­
w anych w uniw ersy tecie d o k to rów  złoty 
m edal pam iątkow y i zapowiedział, że do n o ­
w ego gm achu un iw ersy teck iego  o fiaru ją  do­
k to ro w ie  un iw ersy te tow i p o rtre t k ró la  Jan a  
Kazim ierza.

Przem aw iało  następn ie k ilk u  obcych de­
legatów . Im ieniem  m agistrów  farm acyi w y ­
chow anków  u n iw ersy te tu  lw ow skiego p rze­
m ówił p. S k l e p i ń s k > ,  im ieniem  m łodzieży 
akadem ickiej p. S i l n i c k i .

Z kolei nastąp iło  odczytanie adresów , 
listów  i telegram ów .

N astępujące u n iw ersy te ty  nadesłały  te le ­
g ram y  i listy: Genewa, Bazylea, Jena , Mo­
nachium , K oloszw ar, Lodyurn, S tv J la , Cara- 
brigde, Czerniowce, Beifast, Lozanna, C hry- 
styania, F ry b u rg , Tom sk, Budapeszt, Berno 
szw ajcarsk ie , U trech t, Grenobla, F e rra ra , 
A m sterdam , Rzym, Lipsk, Kijów, Zagrzeb,

Przybory do rybołostiwa
j a k o  to :  Yędkl, Kije do .wędek bam­
busowe pojedyncze i  składane, Koło­

wrotki, Haczyki, ZylkJ, Spławlki
i wszelkia inne przybory do rybołostwa.

Hamaki, Leżaki,
polecają

REIM i Ska, Kraków
R y n ek  37.

Londyn, Moskwa, Padua, P rag a  (czeski, n ie­
miecki), Wiedeń, Grac, ln sb ru k  i w iele in ­
nych.

A kadem ie um iejętności: Kijów, Bazylea, 
B ukareszt, C urystyania, Getyngen, P ra g i.

N a uroczystem  posiedzeniu rep rezen to ­
w ane były przez sw oich delegatów  WBzyst- 
k ie  polskie to w arzy stw a naukow e.

Ogłoszono nadan ie dok to ra tó w  honoro 
wych z okazyi Jubileuszu.

D o k to ra ty  teologii o trzym ali: arcyb iskup  
Józef Teodorow icz i b iskup W ładysław  Ban- 
du rsk i.

D o k to ra ty  honorow e , p ra w a : H enryk  
Sienkiewicz, szef sekcyi Ćw ikliński, m ini­
s te r  Hussaretc, prof. W ładysław  H oiew ińsk ii 
m ecenas A ntoni G łuchow ski z W arszaw y, 
prof. K arol Sm olka z K rakow a, p rezyden t 
m in istrów  K arol S tuergkh , m ecenas Adolf 
Suligow ski z W arszaw y, prof. U lanow ski i 
prof. F ry d ery k  Zoll sen io r z K rakow a.

D o k to ra ty  honorow e m edycyny: D r Ig n a­
cy B aranow ski z W arszaw y, D r E dw ard  
N eusser z W iednia, D r J. B abiński z P a ry ­
ża, nam iestn ik  Michał B obrzyński, m arsza­
łek  Badeni i E ksc. W itołd K orytow skł.

D o k to ra ty  honorow e filozofii: D r H en ­
ry k  A rctosk i z N owego Jo rk u , arcybiskup 
Bilczewski, M arya Curie S kłodow ska, A le­
ksander Jab łonow ski z W arszaw y, X. biskup 
L ikow ski z Poznanie, M aryan Łom nicki ze 
Lwowa, Jacek  M alczewski, prof. K azim ierz 
M orawski z K rakow a, Ignacy Paderew ski, 
Leon hr. P in ińsk i S tan isław  hr. T arnow ski, 
prof. Tadeusz W ojciechow ski ze Lwowa, 
prof. D r A. W itkow ski z K rakow a, Tadeusz 
Korzon z W arszaw y.

RyMad Dr Józefa Fuhricha o pracy 
organicznej W Czechach.

W zeszłym  tygodniu  w sali Kasy oszczę­
dności stoł. m iasta  K rakow a w ygłosił w y­
k ład  znany  działacz czeski D r Jó ze f Fuhricb . 
T reścią  odczytu było przedstaw ienie zab ie­
gów nad rozbudzeniem  oszczędności w C ze­
chach, przedstaw ienie rezu lta tó w  pracy  o r ­
ganicznej narodu czeskiego.

W ielka szkoda, że w ykład  ten  odbył się 
w zam knlętem  kółku , że nie przysłuchały  się 
cyfrow ym  rezu lta tom  pracy czeskiej szersze 
sfery  naszego społeczeństw a.

Cyfry, oparte  na s ta ty styce , chłostały nas 
niem iłosiernie, w ykazyw ały nam , j a k  nisko 
sto im y — w skazyw ały nam , k tó ręd y  bieży 
d roga  do odrodzenia, d roga p ro s ta , k tó re j
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KIRY i WAWRZYNY
(Powieść).

P rzy  Btoliku siedziało is to tn ie  k ilk u  w oj­
skow ych, k tó ry ch  am aran to w e ko łn ierze  i 
białe w yłogi w skazyw ały  na przynależność 
ich do d y w iz ji generała  Zajączka.

—  Jeżeli sądzą, że im to  ujdzie płazem  
zakonk ludow ał wojowniczo.

Tadeusz położył n a  chwilę Bztuciec i nóż 
próbując zrozum ieć w czem leży jąd ro  koli­
z ji.

Z abielski tym czasem  pow stał i p rzesu ­
nąw szy się m iędzy gęsto  siedzącym i gośćmi 
za trzy m ał się Bkubiąc jasnego  w ąsika 
przed sto lik iem  zajętym  przez podkom end­
nych  g en e ra ła  Zajączka.

—  Za pozw oleniem  — rzek ł — m am  za­
szczyt Bię przedstaw ić.

Tu w ym ienił nazw isko swe i stopień, w 
zam ian za co spo tkało  go uprzejm e zap ro ­
szenie do zajęcia m iejsca.

— D ziękuję uprzejm ie — m ówił dalej, 
sadow iąc się na  prędce — dziękuję u p rze j­
mie, a teraz  m am  zaszczyt zapytać, kogo to  
w asza mość, panie kap itan ie  m iałeś na m y­
śli, m ów iąc o tych, co ze słuchu ledw ie w ie­
dzą o ita lsk ich  przysm akach.

W ąsaty kap itan , ze szram a na m arsow ej 
tw arzy , zm rużył filu tern ie  oczy, ocienione 
k rzaczaśtem i brw iam i i rzekł, w yciągając

przed siebie suchą, m u sk u la rn ą  prawicę, 
s tw ard n ia łą  od robienia bronią.

— Chwali ci się tw oja dom yślność m o­
ści poruczniku, tem bardziej, że przypom ina 
ona znane przysłow ie o sto le i nożycach.

— A zatem ? — pytał z w yszukaną  grze­
cznością Zabielski.

— A zatem , sk o ro  chcesz koniecznie 
znać praw dę m ości poruczniku; miałem Ha 
m yśli tych, co w ysługu ją sobie stopo le  i 
szlify, sp raw nym i harcam i na Saskim  Placu, 
ohć się im ledw ie puch pod nosem  sypie i 
choć nie oglądali dotąd  praw dziw ej bitwy, 
chyba na koperBztycbu.

~ _ Chciałem w łaśnie m ieć pew ność pa­
nie kap itan ie  — odparł z ró w n ą  za­
wsze, lekko  żartob liw ą uprzejm ością Za- 
bielski.

A potem  zm ieniając nag le  ton , pow stał
i rzek ł poważnie, sa lu tu jąc  po w ojskow em u:

— N ik t bardziej, n ik t  głębiej odem nienk) 
w yznaje czci dla bohaterów , co idąc z zie­
lni w łoskiej, w olność nam  przynieśli, a za 
w ysokie m am  o nich w yobrażenie, bym  m ógł 
posądzać k tó rego  z nich, iż m oże poczyty­
wać kom uś za grzech, iż Bię później od n ie­
go urodził.

Tu zrobiw szy p iękny zw ro t n a  praw o za­
m ierzał już młody oficer pow rócić na  miej 
sce, uw ażając rozpraw ę za skończoną, gdy 
n astąp ił w niej niespodziew any zw rot.

— P anie oficerze 1 —  oz w ał się nagle 
miodowo-słodki głoB — czcigodny panie k a ­
pitanie. Budująca, napraw dę, budująca, je s t  
ta  czyBto ojcowBka w yrozum iałość, z jaką 
tra k tu je sz  waszmość p a ą  w ybryki sw ych 
m łodych kolegów.

Głos pochodził z sąsiedniego s to lik a  i 
płynął z u s t ubranego  po cyw ilnem u jeg o ­
mościa, k tó reg o  tw arz  szeroka, rum iana, na­
cechow ana była w yrazem  bezgranicznej zda 
się dobrotliw ości. Każdy ru ch  p rzy sad k o w a- 
tej jego  postaci, każdy, g est pulchnej,'o  k ró t­
kich palcach ręk i, Zdawał się w yrażać bez­
brzeżną w p ro st uprzejm ość i gotow ość od­
dania sią w  każdej chwili n a  usługi Bwych 
bliźnich.

A przecież pojednaw cze jego  słow a w y­
w arły  sk u te k  w p ro st przeciw ny od tego  j a ­
kiego się m ożna było po nich spodziew ać.

W ąsaty  kap itan , żachnął się n iec ie rp li­
wie, jak b y  m iał ja k ą ś  w ątpliw ość, co do p o ­
przedniego zachow ania Bię i zaw ołał tu b a l­
nym  głosem :

—  Czekaj no jeszcze m ości poruczn iku , 
pozwól tu  jeszcze n a  słów ko.

Zabielski zaw rócił natychm iast, a  i k ilku , 
m łgdych w ojskow ych, do k tó ry ch  doszły 
echa rpzm ow y, kupić eię zaczęło dokoła 
g rupy  KalisZan.

Zanosiło się  na  jedną % ty ch  sprzeczek, 
Jakie w ybuchały  przy każdem  p raw ie  spo­
tk an iu , m iędzy podw ładnym i k sięc ia  Józefa, 
a podkom endnym i generała  Zajączka,

Ale tu  niepow ołany m edyato r w ystąpił 
znów z ę ' sw ąm  m iodopłynnem  p o śred n i­
ctw em .

— P anow ie! — rzek ł, k ładąc na sercu  
sw oją pu lchną dłoń, przyozdobioną p a ru  zło­
tym i pierścieniam i. — Lubo m łodzi, p o tra f i­
cie przecie ocenić uczucia tych  godnych ofi­
cerów , co tu ła jąc  się la t  ty le n a  obczyźnie 
nie znaleźli następn ie  w k ra ju  tego , ca Im 
się słusznie należało.

Przem ów ienie to  zw rócił do młodzieży w 
niebieskich w yłogach, przedstaw iającej dywi 
zyę w arszaw ską. Na ten  niespodziany wy 
buch w spółczucia Kalfszanie spojrzeli po s o ­
bie. U przytom niły się im może za rzu ty  i u 
tyskiw aniŁ na niespraw iedliw e nom inacye, 
k tó re  słyszeli nieraz w swej kw aterze . Tu i 
ówdzie padło słów ko niechętne, w ym ierzone 
przeciw  bucie i wyłączności tych  panów  z 
dywlzyi w arszaw skie j. Młodzi ludzie w nie­
bieskich w yłogach nie pozostali dłużni z odpo­
wiedzią. S łow na ta  po tyczka przybierała zw ol­
na coraz ostrze jszą  form ę mimo, że w ąsa ty  
kapitan , k tó ry  był pierw szą przyczyną za j­
ścia, próbow ał ham ow ać młodzież, pam iętny 
na Bwą odpowiedzialność.

Pom agał rau w m iarę  m ożności miodo- 
plynny m edyator, k tó ry  zdążył w m iędzy­
czasie przedstaw ić się k alisk iem u  kap itano ­
wi jak o  radca von S tie rre , członek w ydziału 
Bprawiędliwości, pracu jący  pod k ierunk iem  
m in is tra  Ł ubieńskiego. Mówił on gładko i z 
przesadną p raw ie  popraw nością, a le  w m o­
wie jego  daw ał się uczuć niedostrzegalny  
p raw ie ak c en t cudzoziem ski. Za jego p rzy­
kładem  p aru  jeszcze cyw ilnych urzędników  
zbliżyło się do zaperzonej g rupy  oficerów, 
stanow iąc jed n ak  raczej b ierną gąleryę. Pan 
von S tie rre  zabierał od czasu do czasu głos, 
zw racając się do Jednej, to  do drugiej z w o­
ju jących  s tro n , ale tchnące zaw sze jed n ak ą  
słodyczą k w iaty  jego  w ym ow y pozostaw ały 
najczęściej bez echa. N iezrażony niepow o­
dzeniem , zw rócił się znów koiejno do k a l i ­
skiej grupy.

—  Niepodobna czynić odpow iedz.alną dziel­
nej naszej młodzieży — m ówił z nam aszcze­

niem — za wyższe rachuby polityczne, k ie ­
rujące postanow ieniam i sfer rządzących. Czyż 
Bądziaz pan, panie kapitan ie, że nie służyliby 
oni rów nie chętnie, a m eże naw et chętniej, 
pod rozkazam i tych, co jak  g en e ra ł D ąbro­
w sk i lub Z ajączek  okry li się eu ro p ejsk ą  sła- 
wą, że rów nie chętnie, a m oże naw et chęt­
niej n ie w idzieliby ich na  Btanow isku na- 
czelnem ,

—  D ąb ro w sk i! tak . D ąbrow skiem u nale­
żało się dow ództw o —  ozwało się k ilk r  gło­
sów. — Ale co Bię tyczy generała  Zajączka...

— A czem że gorszy generał Zajączek — 
obruszył Bię jeden  z kaliszan — nie przele- 
wałże .tak  sam o k rw i w łasnej, nie dzieliłże 
tu łaczki legionów  naszych.

— T ak, tylko, że w  czasie tych  la t tu ła ­
czki odzwyczaił się nieco od k ra ju .

— ProBił o indygenat francuski.
— Nie chciał przysięgać na w ierność k r ó ­

lowi saskiem u, k tó ry  je s t naszym  księciem .
— Zachciew a m u się francusk iej buław y 

m arszałkow skiej i oddałby za n ią  cnętn ie 
polskie reg im en ta rs tw o .

Z arzu ty  te  sypały Bię z u s t  w arszaw ia­
ków, a odpierane były słabo przez kaliszan, 
k tó rzy  czuli w gruncie rzeczy ich Błuszność.

— Tak, ta k  — pow tarzał sw oje radca von 
S tierre . — G enerałow ie D ąbrow ski lub Za­
jączek  byliby rów nież uwielbiani przez tych 
dzielnych wojaków . Ale k arność jest-ich  p ra ­
wem, dochow ują więc w ierności księciu, n a ­
czelnem u wodzowi. A wiadomo przecie, że 
nom inacya jego  dogadza daleko idącym  wi­
dokom  politycznym . J e s t  on przecież u lub ień ­
cem dw oru  austryack lego , pam iętają  tam  Je­
szcze jego w ierną służbę. (C. d. n.)

I BASK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU
. 1

S i" , w Krakowie, Rynek 25. (Dom własny) ♦ =
wynajmuje w spacyalnie na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu:

SCHOWKI (Safe deposits)
do dyskretnego i bezpiecznego przechow yw ania depozy tów  pod w łasnym  kluczem.
Naleiyto&ć za najem schowka zależy od jego wielkości i wynosić rocznie: K. 30,50, lub 75. półrocznie K. 18, 30 lub 45.

Bliższych w iadoaości udziela Oddział depozytowy w lokalu parterow ym .
Tetefon Nr. 427. Telefon Nr 427.
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drogow skazem  Jest p raca  — podnietą  siła 
ekonom iczna narodu , a  celem Ojczyzna i je j 
niezależność.

T en  k ie ru n e k  pracy  narodow ej s ta ł się 
najsiln iejszym  w Czechach. N aród złożony 
z ch łopstw a i szarego  tłum u, widzi wyższość 
w ro g a  w kap ita le  i ku ltu rzo , chcąc rozpo­
cząć z nim  w alkę, m usi m u  dorów nać, m usi 
podnieść się ekonom icznie, —  m usi zdobyć 
śro d k i do podniesienia k u ltu ry , do w yrobie­
nia s ta n u  średniego, do w ytw orzen ia  inteli 
gencyi.

Nie d rukow ano  książek  w języ k u  czeskim , 
sz lach ta  i ludzie m ajętn i m asow o opuszczali 
k ra j, m a ją tk i ich w yw łaszrzano, na je | m iej­
sce osiedli dym hyonow diii generałow ie i in ­
ni d y g n itarze  niem ieccy, języ k  czeski był j ę ­
zykiem  k u ch a rek , a  s to su n k i tak ie  trw a ją  
do końua XVIII. w ieku.

Z końcem  XVIII. w ieku zaczyna cię bu­
dzić n aró d  czeski. W roku  1840 m ogą spo­
glądać Czesi na  szereg  sw ych uczonych „bu­
dzicieli narodu*, na p ierw sze m iejsce w ybija 
się „ojciec narodu" F ran c iszek  Palacky. T e ­
s tam en tem  pozostaw ia r&rudowi zło te  ha 
s ło : „Swój do sw ego, a  saw eze dla praw dy", 
k tó re  s ta ło  się fundam entem  dla pracy o r ­
ganicznej —  odpowiedzią na w iekow e p rze­
śladow ania

S zary  tłum  czeski oszczędnością, p racą  i 
am bicyą w ytw orzy! b rak u jące  k as ty  sp o łe ­
czeństw a, z niego pow sta ł ukw alifikow any 
rob o tn ik , rękodzie ln ik  a  u cstęp n le  fab ry ­
k an t, k tó ry  w yrobam i sw oim i zaopatru je  
n ie ty lko  A ustryę , ale i A m erykę, a nie w s ty ­
dzi się sw ego pochodzenia, bo p racę uw aża 
za raszczyt.

Zdobyty p racą  n aro d u  las  w łasnych  k o ­
m inów  fabrycznych, w zrasta jące  kapitały  
czeskich banków  i ich rezerw y, działające 
poza k ra jem  — b o g ata  k u ltu ra  ziemi, boga­
ty  cbłop (sedlak), zadow olim y i loku jący  do 
k a s  sw e oszczędności ro b o tn ik  — to  św ia ­
dom y znak  try u m fu  narodu , k tó ry  z m a r - : 
tw ycbw sta ł i zwycięża, przed k tó reg o  pracą 
p ęk a ją  przeszkody, staw iauo  m u przez w ro­
ga, a  im przeszkody  te  są  w iękze, tern w ię ­
k szą  budzą czujność, tern w iększy do pracy 
zapał.

W ystaw a u rządzona w ro k u  1891, s ta je  
się egzam inem  życia ekonom icznego, w y k a­
zuje po tęgę odrodzonego narodu, k tó ry  u po­
jony  zw ycięstw em , tem  in teu z jw u ie j zab iera 
się do pracy, tem  k ry tyczn ie j odszukuje sw e 
słabe Birony I w zm acnia je.

W oszczędności narodu w idzą kierow nicy  
daiszy je g o  ro tw ój. P ierw sza k a sa  zaliczko­
w a pow staje  w roisu 1858; dzisiejsze k asy  
zaliczkow e rozporządzają  w łasnym  fu n d u ­
szem  1U0 m ilionów  k o ro n  i J*st ich w Cze- 
chaeh, na  M oraw ach i Ś ląsku  865.

K asy oszczędności pow stają  później w r  
1872. M iejska K asa oszczędności w  P radze 
w ykazu je  240 m ilionów  k oron  w kładek. — 
K asa oszczędności na V inohradach 20 mil 
ko r. w kładek.

Z w iązek  k a s  zaliczkow ych „Ż v n o sten sk a  
B anka" w ykazał przed ośm iu laty  636 m i­
lionów  w kładek , przed pięciu la ty  913 m ilio­
nów  kor.

Z w iązek s tow arzyszeń  gospodarczych i 
k a s  R aiffeisena m a 1500 k as  R aiffeisena ze 
120 m ilionam i w k ładek , na k tó re  shłid& ja 
się
oszczędności 13 90 czeladzi,

„ 17000 rob o tn ik ó w  rolnycb,
„ 600.000 ro b o tn ik ó w  przem ysł.

W kładki dzieci w ynoszą 2,900 000 koron .
We wszystkich czeskich kasach, a  je s t  

ich przeszło  2000, — oszczędności dochodzą 
do 1400 milionów, roczDy ich p rzy ro s t w y­
nosi przesało 200 milionów. Dia działaczy 
ekonom icznego rozw oju  i ta  sp raw ność o- 
szczędnośclo wa Jest jeszcze n ie w y stircza - 
Jącą.

Za In icyatyw ą p. F ran c iszk a  P rohask i, 
znanego ze sw ych p rac  n a  polu bankow ości, 
d y re k to ra  Z iem skiego B anku d la  K ró lestw a 
Czeskiego, pow stało  przed k ilk u  la ty  „To
w a n y s tw o  ciułaczy*, o rganem  T ow arzystw a

je s t  m iesięcznik  „S trzadai", k tó ry  r sze re­
giem  popu larnych  b ro szu r rozrzucony  po ca­
łym  k ra ju , budzi cnotę oszczędności, uśw ia 
d a n ia  lud  o doniosłości re z u lta tu  pracy, — 
k tó rą  przez oszczędność naród  czeski zdo­
będzie.

Członkam i teg o  sto w arzy szen ia  są  u rz ę ­
dnicy in sty tu cy j finansow ych księża  i nau ­
czyciele. Z nakom itym  środk iem , zachęcają­
cym do oszczędności je s t  rozdanie dzieciom 
książeczek  kasy  oszczędności z w k ładką  1 
korony  z tem  zastrzeżeniem , że k w o ta  ta  
p ła tn ą  je s t  w  dniu pełnoletności właściciela.

Nadm ienić w ypada, że R asa  oszczędności 
stu ł. m iasta  K rakow a zaprow adziła tę akcyę, 
lecz sfe ry  m iarodajne k rę p u ją  jej ruchy  i 
rozm yślają , czy oszczędności sk ład an e  przez 
dzieci są  pedagogicznie uspraw iedliw ione.

Szybki rozw ój k ap ita łu  pow oduje rozw ój 
przem ysłow y. Na pierw szy p lan  w ybija się 
przem ysł przędzalniany, o k tó ry m  jeszcze 
przeć 15 la ty  nie było mowy, a ten  prze 
m ysł rozporządza dzisiaj jed n ą  trzec ią  w ssy 
stk ieb  w rzecion A ustryi.

O lbrzym ie fab ryk i m aezyn gospodarczych 
zdobyw ają e k sp o rt św iatow y, zakupu je  je  
naw et A m eryka.

W ykonaniu  b a s la . „swój do swego* za­
wdzięcza p rzem ysł poparcie m as fubryka 
m aszyn  w  Libni, nie p rzystąp iw szy  do k a r ­
telu , k tó re j a k c je  w ynosiły  poprzednio  700 
koron, (podskoczyły do 1800 k o ro n  —  k a ż ­
dem u daw niejszem u właścicielowi czterech  
akcyj, p ią tą  daw ał zarząd  fab ryk i w pre 
zencie.

W ykład  p. D ra  Józefa  Fuhricha w zbudził 
w ielk ie za in te resow an ie  w śród  sfucnaczy i 
i spow odow ał obszerną dyskusyę, w  k tó re j 
liczni m ówcy podnosili kon ieem o ść  zbioro­
wej pracy organicznej, konieczność organiza- 
cyi „T ow arzystw a ciułaczy*.

W ykład Dra F uhricha  był głosem  n asze­
go sum ienia; w  oszczędności naszej i pracy 
leży- nasza przyszłość, przem ysł stw orzony  
sztucznie obcym  kapitałem  i obcą p rzed się­
biorczością na naszej ziemi, dobrobytu nam  
nie przyniesie, do k ra ju  w ta rg n ą  wpływy, z 
k tó ry m i w tych  ciężkich czasach, jak ie  prze 
żyw am y, liczyć się m usim y, m usim y się 
strsedz, aby położenie, do k tó reg o  dążym y, 
nie sta ło  się dla nas zgubnem .

Nadzieja lepszej przyszłości leży w p r a ­
c y  r e a l n e j ,  k tó rą  powinniśm y uw ażać jak  
Czesi, za pracę narodow ą, ona pow inna u su ­
nąć w alkę stronn ictw , zjednoczyć je  w siy s t- 
k ie  do pracy. Ekonom icznie silne społeczeń­
stw o  czeskie m iliony sk ład a  rocznie na cele 
narodow e, k tó re  reg u la rn ie  napływ ają, zasi­
la ją  „Mcierz szkolną" i Inne inw tjtucye.

Zapisy, ja k  tw ierdzi D r F ab n ch . przyno 
ssą  celom  narodow ym  przeciętn ie  2 m iliony 
k o ron  rocznie a  to  udow adnia, że ekonom i 
cznie uilny organizm  narodow y podnieca p ra ­
cę duchow ą i że te  dw a k ie ru n k i p racy  na- 
rodow el naw zajem  s 'ę  uzupełniają.

D r F uhrlch , serdecznie żegnany przeL 
grono  słuchaczy, odjechał na  3 jazd polskich 
p raw ników  i ekonom istów  do Lwowa. Powi­
tać  to  należy  i  w ielką radością, bo nigdzie 
nie je s t  ta k  koniecznym  zh liieaie , ja k  w 
kw estyach  ekonom icznych, k tó re  przez do­
k ładne poznanie pracy organicznej w Cze­
chach, m oże w nieść do naszych in sty tucy j 
prądy  odżywcze, podniecić do pracy  o rg a n i­
cznej, stw orzyć dlań pew ny i trw a ły  k ie ru n ek .

Romun Woyczyński.

KlpHa galicyjskiego socyalizna.
J  »k w czoraj donosiliśm y, codzienny o rg an  

„polskiej p arty i socyalno dem o k ra ty czn e j" , 
w ydaw any w e Lwowie przez posłów  H u 
d e c a i D ra D i a m a n d a „Głos" w  sobotę 
p rzesta ł wychodzić.

J e s t  to fa k t znam ienny, m ający pow ażne 
znaczenie w rozw oju  ru ch u  so c ja lis ty czn eg o  
w naszym  k ra ju  I d la tego  zasługuje na  
obszerniejsze omów lenie.

U padek socyalistycznego  dziennika, k tó ry

ju ż  ty le  la l  w iern ie  służbę p a rty jn ą  pełnił 
św iadczy, że socyaliz n  galicyjski p rzeżyw a 
Jakieś w ew n ętrzn e  przesilenie. Nie tru d n o  
odgadnąć jeg o  powody. Bardziej niż w jak im ­
kolw iek innym  k ra ju , ow ładnęli u  nas s tro n ­
nictw em  socyallstycznem  żydzi, k tó rzy  n a ­
dali m u specyalny ch a rak te r , w ybitn ie antl- 
cbrz,>śr,ijański i antiuarodow y. Żydzi zajęli 
u ie ty lko  najw pływ ow sze s tan o w isk a  w  z a ­
rządzie party i, lecz niem niej opanow ali zu ­
pełnie w szystk ie  praw ie re d a k c je  pism par 
ty jnycb. „Głos* i „N aprzód", Głos P rzem ysk i"  
i sze reg  innych m niejszych pisem ek — 
w szystk ie  p raw ie wyłącznie red ag u ją  żydzi, 
w lew ając sw- ją  żółć i nienaw iść do polsko 
ści i ch rześc ijaństw a w a r ty k u ły  tej prasy.

P óki ro b o tn ik  polski pod w zględem  na 
rodow ym  był zupełn ;e nieuśw iadom iony, póki 
nie było o rg a n iz ac ji robotniczych ct rześci- 
jrń d k ich , ani popularnej prasy  polskiej 
w reszcie  póki w a lk a  o polityczne rów n o ­
upraw nien ie w arstw  robotniczych prow adzo­
na przez s tro n n ic tw o  secyalistyczne była 
w pełnym  rozm achu — póty i p ra sa  soeya- 
listyczna m iała  w sferach robotniczych dość 
silne uparcie. Z drugiej s trony  wspiet&łc ją  
usilnie żydow stw o do ostatn ich  la t S')'!dar- 
n e  w szeregach  jednej jednolitej p a r ty i so­
c ja lno . dem okratycznej idące, k tó ra  n a  cele 
p rasy  socyalistycznej niem ałe łożyło ofiary.

Kiedy ato li uśw iadom ień.e społeczne i na 
rodow e w w arstw ach  robotniczych się 
wzmogło, o rganizaeye n iesocys1 styczne w zrc 
sfy, p rasa po lska do Indu dotarła , a  w alka
0 p raw a polityczne zakończyła się uzyska­
niem  pow szechnego głosow ania, dzienniki 
socjalistyczno-zydow st.ie  s trac iły  sw e daw ne 
wzięcie i w pływy, zwłaszcza, że .polscy ich 
czytelnicy nie mogli nie widzieć i nie czuć, 
że duch tych pism  je s t  im zupełn ie obcy. 
R ów nocieśn ie  p.Tiwie n acy o n ab zn  opanow ał 
żydow skie szereg i socyalistyczne, k tó re  wy 
łam ały  się z pod ogólne] so lidarności par 
ty jnej, u tw orzy ły  osobne s tro n n ic tw o  i po 
wołały do życia sw oją prasę. To do re sz ty  
osłabiło podstaw y eg zy sten c ji „Głosu", „N* 
p rzo d u , i Iunych pokrew nych im pisem ek.

W szczególności „Głos" lw ow ski odczuł 
to  dotkliw ie. Nic nie pom ógł sk ład  re d a k c ji,  
do k tó reg o  należeli członkow ie w szystkich  
trzech  narodow ościow ych g rup  w łonie p a r ­
ty i polskiej, ru sk ie j i ,żydowsko socyalist. ‘ Ro 
b o tn lk  polski uśw iadom iony narodow o z coraz 
w lększem  w strę te m  odw racał się od tego  
dzienniczka, dia żydów był on niem ożliw y 
d latego  choćby, że po polsku pisany, ru scy  
„tow arzysze* tak że  go nie chcieli czytać, bo 
był dla nich cen tralistyczny, polzko-nie 
m lecku-żydow ski, a za mało rusk i.

W ten  sposób organ  socyallstyczny s t ra  
cił podstaw y egzystencyi, w zm agające się 
uśw iadom ienie narodow e w ś ód robotn ików  
polskich, n ac jo n a lizm  żydow ski, separatyzm  
w śród  rusk ich  „t -warzyszów*, jedaem  sło­
w em  w zro st narodow ych aspiracyi, r  izwój 
chrześcijańskiego  ruchu  społecznego a w s trę t 
do in te rn ac jo n a lizm u  żydow skich re d ak to ­
rów  i ich nienaw iści anM cbrzpŚa.jańtkiej po­
łożyły k re s  is tn ien iu  socyalisbycznngo ćźien  
nika.

Sądząc w edle dotychczasow ego rozw oju 
w ypadków , socja lizm  galicyjski przejść musi 
jeszcze pow ażne przesilenie. Żywioły polskie 
pod w pływ em  b a r  dowego uśw iadom ienia 
m uszą się w yem ancypow ać z pod wpływ u 
żydow skicn p rcyw óiców , żydow skiej prasy
1 N iem ców  w iedeńskich. T em u  procesow i 
u leg ła Już n aw et ru sk a  p a rty a  socyalistyczna, 
k tó ra  w o sta tn im  czasie rozszczepiła się na 
au tonom istów  i cen tra lis tó w , nie w spom ina­
ją c  już o rozłam ach w śród  socyatistów  w 
Czechach i innych kiajacL . P odstaw y  egzy­
stency i „N aprzodu*, a z nim  łą znie pozycye 
pp. H aeckerów , D rohnerów , K apelnerów , 
F eldm anów  I iunych żydow skich m*-n°rów są 
więc pow ażnie zagrożone.

K atolicy ato li nie pow inni m niem ać, że 
so c ja lizm  upada i że to  ich zw alnia od pracy 
społecznej w śród w a rs tw  robotniczych. Nie. 
S ocjalizm  się ty ik o  narodow o różniczkuje

a działacze kato liccy pow inni dołożyć w szyst­
kich sił i w szelkich  s ta ra ń , aby podczas tego  
w ew nętrznego  przesilen ia w  socyalizm ie 
możliwie najw iększą ilość polskich ro b o tn i­
ków  z pod czerw onego sz tan d a ru  odciągnąć 
i dla chrześcijańsk iego  ru ch u  społecznego 
ich pozyskać. O to nasz najw iększy  obow ią­
zek  chrześc ijańsk i i narodow y.

Zjazd prawników i ekonomistów 
polskich we Lwowie.

Lwów, 29 maja.
Pkrw ate posiedzenie sekcyi prawniczej w 

niadzeitj popołudnia erządzone, zagaił prezydent 
P r z y ł u s k i .  — Na porządku dziennym był* 
kwestya nowego prądu w prawozuastwie, a w 
szczególności not » pogiądy m stanowisku sę­
dziego cywil-ego przy stosowania ustaw. Prąd 
ten, zwany modernizmem, zmierza do przepro 
wadzenia reformy w poglądach na źródła prawa 
i sposób ich interp^etac.yi. Referowali Dc Alfred 
O h a n o w . c z  ze L-»o»; i Dr P e r e t i a t k o -  
wi c E  z Heideibeiga.

Wedle Dra Peret,;atkowicza zuw eralą oba 
kierunri metpdol >giczne — tradycyjny i mo­
ll m istyczny —' wprawdzie bardzo cenne ele­
menty, obydwa jećnckz- grzeszą jednostronno­
ścią. Kierunek tradycyjny gwarantuj? w wię­
kszej mierze bezpieczeństwo prawne, natom iast 
metoda modernistyczna uwzględnia silniej celo 
wość społeczną. Właściwe rozwiązanie tego pro­
blemu winno połączyć zarówno kierunek ince 
lektoaluy (dopasowanie do istniejącego porządku 
prawnego) Jakot i. ctynnik celowości, oraa po­
czucie prawne. przytem dostosowanie wyroków 
do całokształtu ustaw  obowiązujących winno 
brać pod uwagę nowo 'zerns ustawodawstwo, i 
w docha prawa współczesneg i.

Nowe i samoistne je s t zapatrywanie refe 
renta, nzopelniejące pus nlaty modernistów w 
k :ecnn :n a • rn d en  o  — M mer liści zapoznają 
istnienie państw niejeinolitych pod wrgl.-.dem 
naródnwyifj i złożonych z szeregu odrębnych 
społeczeństw i narodów. Każdy jednak naród 
ma swoje speiyfczne potrzeby, których igno­
rowanie stałoby w sprzerznośoi z zasadniczym 
postulatem nowego kierunku —  postulatem  u 
społecznieaia praw i i prawoznawstwa Uwzglę­
dnienie potrzeb spo t“Cznych winno również o zu  
czać uwzględnieni? potrzeb narodowych. Zdaniem 
referenta nieodzowną konsekwencyą stanowiska 
modernistów jes t unarod-wi»nie rądownlctwa. 
a ich postulaty naukowe poc:ąga]ę aa sobą z 
k< n aczoości postulaty polityczne

Nad tymi niezwykło ciekawymi refe-atam! 
rozwinęła się bardzo obszerna dyskusya, w k tó­
re! wszyscy mówcy byli zgodni w teo-, iż upa 
t ro ją  sporób uzupełnienia praktyki dotychcza­
sowej w modernizmie, polegsjąrym na tem, iż 
eęozia nowoez sny ma znać nietylko nstawy i 
rozporządzenia, ale powinien patrzeć w życie i 
znać potrzebę i stosunki Bpołeąseńitwf wśród 
którego wyrokuje.

W dalszym' ciągn obrad nastąpił referat Dra 
B i e g e l e i s e n a  o zasadzie wiarygodności 
ksiąg g rn n to ay  b w stosunki, do ludności wło 
ściańskie], na którym obrady sekcji prawniczej 
zakończono.

W s e k c y i  e k o n o m i c z n e j  obrady 
zagaił profesor K o s t a n e c k i ,  następnie 
przedstawiali stan  obecnego nprzemyslowionia 
w Galicyi Dr B tttzglia, w Poznańskie u  Dr 
Spandowski, w Królestwie red. Kempner.

■W dalsnym ciągn referow ali: Dr Gr ssman 
(o usiłowaniach Józefa II. w kierunku aprze- 
mjslowieaia G ilicy1), nns ęun e o kwest.yi ro­
botniczej w Królestwie p. Chwalewik, w Po 
znBńakiem hr. Siemoek i w Galicyi Dr Daszyń­
ska Gulińska. O kooperatywach robotniczych 
przemawiał redaktor Edw. Milewski.

Dalszy referat o wpływach psychicznych na 
charakter pracy robotnika wygłosił p. Bieńkow­
ski, a prof. Wacław SnchowUk referował na 
tem at: K artele a rozwój fabryczaeg* przemysłn 
roas’yoowego w A astro Węgrzech i Galicyi.

Wieczorem w niedzielę odbył «!ę w srlonnch 
Koła litera-ko-artystycznego bankiet, wydany

przez kom itet Zjazdu na cześć uczestników 
Zjazdu.

W poniedziałek to»syły się w dalszym ciągu 
obrady w oba sekcjach, a to zarówno przedpo­
łudniem, jak  popołudniu. Wieczorem zaś odbył 
się w salach ratuszowych wspaniały rau t, dany 
przez Radę miastu Lwowa na czeso uczestników 
Zjazdu. R aut wypadł wspaniale. W obszernych 
salonach zebrał się. próba uczestników Zjazdu, 
cały świat uczony Lwowa.

We wtorek tuczyły się obrady sekcyi w 
dalszym ciągu, popołudniu odbyło się plenarne 
posiedzenie, na którem uroczyście zakońozouo 
oorady V. Zjazdu prawników i ekonomistów 
polskich.

Organizatorami Zjazdn następnego ustano­
wiono prof. Makarewicza we Lwowie, p. Pere- 
tjatKOwicra w Wielkopoisoe i mecenasa Sali- 
gowskiego w Warszawie.

„Wolna $zl(oła“ w Brztżanacb.
(Pod adresem koosystorzs metropolitalnego i Rady 

szkolnej krajowej).
Szkoła 6-klasowa męska w fi ceżanaoh, Je­

dyni. w krajn co do ilości kias nadotatowych 
(ogółem licząca 17 klas po 40 chłopców obrz. 
łac.) pozbawiona je s t od l»t kilkunastu syste 
miaowanej posady katechety obn ,n rządków. 
Etaaa sz io lna  krajow a wyzyskuje szeregi la t 
aiiy katechetów miejscowej szkoły żeńskiej 
(liczącej przeszło 16 klas po 40 dusz obrządku 
raó). Obie zatem szkoły liczą przeszło 33 klasy, 
bo do tej liczby przy by w ją  4 k a sy , rozrzuco­
ne na różuych ktańcacb miasta, np. oa przed- 
mlbściu z* „Cbatki" i na „Adamówce*. O g ó -  
te*m p r z e s z ł o  1200 d z i e c i  ( c h ł o p c ó w  i 
d z i e w o  z.) o b r  r. ł a c  u c a y  r e l i g i i  j e d e n  
j e d y n y  X G w a r d y a n  ze Zgromadzenia 
0 0 . Brrnardynow miejscowych.

Czy możliwy je s t jakikolwiek skutek z nau­
ki przy tak  licznej frekwencji, czy godziwie 
wj zyekinać w bezwstydny pop roi ‘u eposób siły 
fizyczne C7ł iw.elr i i czy możliwą je s t umiejętna 
nauka najważniejszego, a zarazem najtrudniej­
szego przedmiotu w klanie, gdzie łączy się po 
3 i 4  oddziały razem ? C<lem zmuszenia niejako 
konsyatorza Metropolitalnego i Rady azsoinej 
krajowej do nstanowienia osobne] posaoy je ­
dnego przynajmniej katechety przy ssKole m ęs­
kiej o 17 klasach p o s t a n o w i l i  k a t e c h e c i  
o b a  o b r z ą d k ó w  z e  s z k o ł y  ż e ń s k i e j  
n i e  u d z i e l a ć  r a n k i  r e l i g i i  w szkole 
męskiej od 1 września roku zeszłego.

Zdawałoby się, że władze kom petentne roz­
strzygną niebawem tę  kwesiyę. A4e gdzież tam? 
Rada Lzknlna k -rj. załatwia piorunem jedynie 
dyscyplinarki — ale na tak ie  rzeczy ani ona, 
ani kousystorz nie m ają ńość czasu. Tymcza­
sem ilość dziatwy obu obrz. w szkołach miejsc, 
wzrasta stale — a duchowieństwo parafialne 
w Brzeżanach, obarczone wszechstronnie rozli­
cznymi agendami duszpasterstwa nie Jest żadną 
miara w stanie pośwęcić nance religii w tych 
szhotach tyle czaau, ile wymaga doniosłość 
przedmioto i wzgląd na dobro duchowne mło­
dzieży.

Rok szkolny się kończy, a d z i a t w a  
k l a s y  I. i U. n i e  m i a ł a  a n i  r a z a  n t a z i  
i e 1 i gi  i. To samo da się powiedzieć i o innych 
Kiasacb, z wyjątkiem klasy IV., gdzie katecheci 
obn obrządków ze Bzkoły ieńsaiej udzielają re ­
ligii, ze W’ g 'ę d n  na egzamin wstępny do szkół 
średnich — łą-7ąc po 3 i 4 oddziały razem.

Młodzież 7, 8 i 9 letnia pozbawiona zatem 
od roku nauki religii I to  w mieście obwodo- 
went t

Widocznie władze decydnjące kierują się 
zasadami genewskiego apostoła religii n a tu ra l­
nej z 18 wieka, który radzi wychowankowi do­
piero w 18 rckn życia dochidiić własnym ro­
zumem do istnienia Boga i wówczas dopiero 
obraó so tle stosowną religię, a może referent 
kom ystoryalay przejął się lekturą „Wolnej 
szkoły" i nie spieszy się z załatwieniem tej 
kw int}i bagatelnej?

A cói na to D k re t św. Kongregaeyl Sakra­
mentów : „Quam singolari" z 8 sierpnia 19i0 , 
dotyczący w i e k u  d z i e c i ,  w którym należy
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Historyo Pana Polly.
P. Polly  z lecy d o w ał w myśli, że M rlam  

je s t  dużą zaw adą.
Jo b n so b n  m iął w ręk ach  zapisany cyfra­

m i pap ier:
—  B ardzo in te re su jące  to  w szystko  — 

mówił. — Nieraz m yślałem  o tem , aby za ­
cząć coś na w łasną ręk ę , zam iast prauow ać 
za s ta łą  pensję ... T rzeb a  prow adzić księgi 
rach u n k o w e n a tu ra ln ie ! N ależy zaw sze w ie­
dzieć ja k  się sto i w  In teresach . T rzeba bę 
dzie prow adzić bucbalte ryę  podw ójną, t r i  
cbę to  nudne z początku, ale potem  w y­
godniejsze.

—  P okaż mi ten  pap ier — rzek ł p. Polly.
W ziął go w ręce i p opatrzy ł zm ęczonem

okiem  na rach u n k i k u zy n i, w rdryg  >jąc się, 
ja k  p rzed  zażyciem  p rzykrego  lek a rs tw a .

—  No, dobranoc, — rzek ł Jo h n so h n  p rze­
ciągając się. Do łóżka! Nąjiepiej zrobim y, idąc 
ju ż  spać.

—  Masz słuszność po tw ierdził p. Polly, 
n ie ruszająo  się. Co p raw da noc spędził w 
um ęczeniu, ja k  n i  łożu cierniow em . Czuł się 
ja k  skazaniec, k ió ry  rzu ca  o s ta tn ie  spo jrzę  
nie na cały św ia t otaczający. T rzeba było 
zaprzęgać się do pracy, a  p. Polly  czuł się 
ta k  usposobionym  do teg o  jarzm a, jak k o t 
dom ow y do zaprzęgu . Przoz całą noc, los, 
K tóry p rzy b ie ra ł na siebie postać a naw et 
ruchy  k u zy n a  Jo b n so h n a , c iągnął go nie­
zm iennie w  k ie ru n k u  sk lep u  narożnego, k tó  
ry  ta k  bardzo m u się uśm iechał.

N apróżno w ołał:

—  B ożel W olałbym  pracow ać u kogoś. 
P rzynajm niej zostałyby mi m oje pieniądze 1

F a ta ln y  los nie ustępow ał.
— W olałbym  zostać  m arynarzem  na ja ­

kim ś okręcie I
• W iedział jed n ak  dobrze, że n a 'to  by się 

nie odważył,
— W olałbym  gard ło  sobie poderżnąć!
J a k a ś  chw ila spokoju  p rzyniosła  mu

obraz M lriam i usnął.
—  No i cóż mój d ro g i?1 — zapy la ł go 

n aza ju trz  Johnsohn , gdy p. Polly  zeszedł na 
śniid&nie.

P aai Jo h n so b a  m iała tw arz  rozp rom ie­
nioną, ale p. Polly nigdy jeszcze  n ie m iał 
ta k  złego ape ty tu .

— Z ostaw  mi jeszcze jeden  dzień lub dwa, 
aby to przetraw ić .

— Zobaczysz, ża ci ch w y c i z przed nosa 
ten  sklep.

PrsdZ k ilk a  dni n astęp n y ch  p. Polly był 
w n ieustannym  konflikcie ze sw ojem  p rze­
znaczeniem . Chwilami zdaw ało m u Bię, że 
błowo dane je s t najm niej znaczącą drobno­
stk ą , czasem  przeciw nie — działo się to  prze­
w ażało w nocy, gdy p. Ju b aso b n  n ak arm iła  
sw oich dom ow ników  ja k im ś  słodkim  p ła tk iem  
t  s e re m .— p ro je k t m ałżeństw a w ydaw ał m u 
się ta k  nieszczęśliw ym  w sk u tk ach , że 
m yślał pow ażnie o sam obójstw ie. N iekiedy 
koniecznie p ragoąt tego  m ałteń stw a , pon ie­
waż raz Już zdobył się na to  postanow ienie. 
S ta ra ł się przypom leć sobie w szy stk ie  o k o ­
liczności, poprzedzające ośw iadczyny i nie 
m ógł zrozum ieć, co go popchnęło do te j o s ta ­
teczności.

Odwiedzał -coraz częściej S tam fon, nie 
skąpiąc pocałunków  w szystk im  kuzynkom , 
a  prcedew szystk lem  M iriam, znajdow ał w 
tych  drobiazgach pew ną przy jem ność w zm a

cniającą Zauw ażył, że m im o jeg o  polecenia, 
wszyscy zdawali sobie sp raw ę z obecnego 
stan u  rzeczy : M innie trochę  popłakiw ała, ale 
zdaw ała się być zrezygnow aną. Co Rię tyczy 
pani L arbius, w ybiegła na jego spo tkan ie  
i lite ra ln ie  ow inęła go sw em i ram ionam i w 
potężaym  uścisku. Do h erb a ty  podano dnia 
tego  cały słój dom ow ych k onfitu r.

Pom im o, że zbliżał s :ę koniec tycn w a­
hań, pom im o, że p ro jek t zaczynał uię urze 
czyw istniać a um ow a na sk lep  była zrobiona, 
p. Polly w strzym yw ał się od podpisania czego­
kolw iek, w sp raw ie  sw ojego sk lepu  Pew nego 
ra n k a , za raz  po w yjściu kuzyna Johnsohn. 
p. Polly w yprow adził swój ro w e r f ustaw ił 
go ohuk drogi. W rócił następn ie na górę. 
zrobił p ak u n ek  z koszuli nocnej, grzebienia 
i szczotk i do zębów. Z m iną jak  najsw o­
bodniejszą w ytłum aczył kuzynce .) hngohn, 
k tó re j ciekaw ość była silnie podburzoną, że 
wyjeżdża na  jeden  dzień lub dw a „dia ruz 
jaśn ien ia  głowy*. D osiadł m aszyny i ru szy ł 
w k ie ru n k u  rów nika , tj- n ł  po łudnie Anglii, 
m ów iąc ściśle] do nizinkl, w k tó re j k ry je  się 
i drzem ie m ałe m iasteczko F lsbbourne.

W cz te ry  dni później pow rócił; g dy  ro z ­
poczęto znów  rozm ow ę o sklepie narożnym , 
p. Polly pogrąży ł sw ego k u zy n a  w  najwyż- 
gzem osłupieniu.

—  Zrobiłem  m ałą „ k o n tra k tac ję*  w Flah- 
Dourne, k tó ra  o ile mi się  zdaje, lepszą bę­
dzie d la m nie

Zapanow ało m ilczenie, po k ló^em  w  spo­
sób efek tow nie  n a tu ra ln y  ośw iadczył:

—  A cbt Mara Jeszcze coś niby p ro jek t 
na m ałżeństw o w S tam  t o n .. z jid n ą  z k u zy ­
nek  Larhius.

*— M ałżeństw o! — w y rzek ł Juhnsubn .
— Dzwony ślubne, m ój s t a r y ! Lawiny 

błogosław ieństw  1

W obec tych  rew elacyi kuzyn  Johnsohn  
dał dowód nies ychanej tin ine j krw i.

— To tw o ja  spraw a, mój stary , — w yrzekł, 
gdy s ’ę rzeczy trochę w yjaśnPy. I życzę to ­
bie, abyś nie potrzebow ał gryźć sobie pal­
ców. gdy już będzie zapóźno.

Nie ta k  dobrze poszło z panią .Johr eohn. 
Po chwili g r  źnego m  iczenia, zaczęły S'ę w y­
mówki

— Nie w 'eui c< śm y tak iego  uczynili, aby 
w ten  sposób lekcew ażyć nas m ożna było,— 
zaczęła. — Po w szystk ich  tych trudach , ja  
k ieśm y sobie zadali, s ta ra ją c  się. aby ci do 
brze bvło u m s . .  czuw ając póź »o w noc... i 
tak  d a le j .. ty  nagle w ynosisz się, nie zaw ia­
dam iając nas u l.em zaw czasu, nie dziękując 
nam  nawt-t. Najm ujosz sk lep  poza naszem i 
plecami, tak  jakbyś podojrzyw ał, że chcemy 
ci u k ra ść  tw oje pieniądze. W szystko prze 
w raca się w człow ieku na w idok tak ie j o 
błudy. Nie spodziew ałam  się teg o  po tobie 
Alf c e d z ił

A teraz , gdy połow a sezonu już  m inęła, 
ciekaw&m co zrobię r  tw oim  pokojem  ? Szcze­
rość je s t  szczerością, a o tw a r ta  g ra  o tw artą  
g rą ;  ta k  mi przynajm niej m ówiono, gdym 
hyU m łodą dziew czyną. Dopóki tu  ci dobrze 
było, m ieszkałeś u  nas, bo ta k  ci dogadzało, 
a gdy ci t  > nie odpow iada, tc o nas nie po 
m yślisz. Jo h n so h n  zb y t je s  dobry dia cieh e 
Siedzi lu  i naw et nic ci nie pow ie; spędzał 
noce na racn u n k acu  i kom b in ac jach  z k tó ­
rych ty  m iałeś ko rzystać , zam iast pilnować 
sw oich in teresów .

Z atrzym ała  się, bez chu praw ie.
— Płom ienie m iłości! — m ru k n ął niewy 

raźnie p. Polly. — sam  nie przew idyw a 
łem tego.

F ata iność  prześladuw ała p. Polly w przy­
gotow aniach  do m ałżeństw a. Usiłownł w sie­

bie wmówić, że t> on sobą k ieru je  i rządzi, 
ale czuł, że je s t  ty ik o  ig raszk ą  jak ich ś  po­
tężnych  sił społecznych, k tó re  n iechcący w  
ruch  puścił.

W olałby o wiele grać  ja k ą ś  ro lę  podrzędną, 
módz obserw ow ać w szystko  z daleka, ale je ż  
nie miał wyboru. S ta ra ł s Tę więc p rzynaj­
mniej zacnow ać odpowiednio du now ego s ta ­
now iska. Zafu-idował sobie przedew szystkiem  
eleganckie spodnie w k ra tk i. Z w yjątk iem  
rękaw iczek  jasno  - żółtych, k raw atu  popielą- 
tsw o-niebieskiego i weselszej opask i na k a ­
peluszu, re sz ta  ubraniu  pozostała tak ą , ja k  
była w dniu pogrzebu ojca. T ak  dalece p ra­
wdą je s t, że w życiu luózhiem  radość i sm u­
tek  s ty k a ją  się ze sobą bezpośrednio.

S iostry  L arh ius poczyniły cuda praw dziw e 
z popielatego a tłasu  Z w ielką p rzykrością  
w yrzekły  się suk ien  białych, w elonu i k w iatu  
pom arańczow ego dia panny m łodej. Toby p<*- 
r.iągnęło za sobą w ydatek  na powozy Pocte 
szyły się tem , że b o n a te rk a  jak ie jś  ooweUi, 
szia du i ł ta rz a  w zw ykłej nukni spaco- 
rowej.

j.P. Polly usłyhzał kiedyś przypadkiem  sk a r­
gę Annie, k tó ra  u trzym yw ała, “te  Miriano 
zdm uchiw ała je j zaw sze w szelkie „okazye" 
z pr*ed nuea. gdyż ciągle siedziała w domu, 
ja k  k o t  nad m ysią az iu rą!

Pani L arh ius od pierw szej chwili, była 
szk a rła tu a , wym ow ni i płaczliwa — Cała Jej 
postać zdaw ała s ę  1*^ rozm okłą ja k  c h u s te ­
czka c-1 o nosa, k tó rą  trzym ała  n ieustann ie  w 
grubej czecwunej ręce.

— T akie dobre ró -k l, w szystk ie  ;rzy  — 
pow tarzała  głosem w eruszunym , — tak ie  
do o -o -b .e  córki 1

(Clag dalszy nasra '1

Józef Massar 9 Nowości dla Pań na suknie 9
m  w e ł n i e ,  J e d w a b i u  p ł ó t n a c h  b a t y e t a o h  a e l i r a o h  I t  d .
— — —  ta k o w i  > g r o m o j  w y D ó r  N ow ość*  w k o u ie k c y i  d z ie c ię c e j .  —  —  —  
te * r  ee rarkow aa*  Ta  wa r  dabarawy.

K .a p ta

Bank Związkowy — Filia w Krakowie
a k c y j n y  1 3 0 .9 0 0 .0 0 0  k o *  F u n J a s z e  ' e z e r w o w e  3 9  0 0 9 .0 0 0  k o r

K s i ą ż e c z k i  w kładkow e

V a n t et w yw iany w lo k a lu  p a rte ro w y m  f  R yn ek  gt. L in ia  A»B L  44 ).

przyjmuje wkHdk! w  rachunku
bielącym  I »a ■___ ___________________________________________________________________
Większe kwotv w tjisc a  bez wypowiedzenia. P o d a ik  rentowy opłaca Banz z wtaanyeh (k a to n ó w  

i Kapaje i sprzedaj r w ażenie papierj wartościowe I wamsy, przyjmuj i zlecenia [aa (<«Mw faą law e
I zsgrabiczbr pod aajdegodnlajUTia. warunkach.



Nr. 120. UI-OSNARÓ ÓÓ  i  ffa i. SO M4. L l s :  z Stf. 3

It p n y p tM o ii do I. Lmnuu'! Aw Przec'eż De* 
k*ot ten żąda, aby dziecko Jaż 7-letnie odpo­
wiednio do swego rozwoju nmyjfowego znało 
te prawdy wiary, 1-tóre są konieczne, pod n tra tą  
zbawienia („m ysterla neceBoaria neeeSlltate 
■Bedii) i nmiało odróżnić chleb eucharystyczny 
od chleba zwykłego, tak , by mogło przyjąć P. 
Jezusa do awego serca z pobożnością, do jakiej 
zdolne je s t w swoim wiekut

Jakiż właśoiwie cel n ają ustawy zasadnicze 
państwowe z 1867, 1868 i 1869 r. żądające 
Zabezpieczenia nauki religii w publicznych soko­
lich lodowych, a rozporządzenia Rady szkol. kraj.
I knrendy koesystorza Metropolitalnego obrz. 
lac. ?

Inaczej pojmują k»P:*y żi 1 * * * »  kaay o 
bowiązek. Pilnie przestrzegają" b y  w szffiWHntl 
taszych mlbdzież żydowsLa ffltMi. nie tyHHkd 
Ustawowo i faktycznie zapewniony „urtoędośftf* 

„narzuconą" rei igłę mojżcczową, alb .aziAjA- 
imiają tą  młodzież pilnie i gorliwie] z zasłsawd 
Talmudu po rozlicznych konceSyon6wZliJ*di i 
hiekoncesyonowanyth cfaajderach. Z  dnił 1 k* 
idym widzimy, jak  naMę miwdtlOk, 9 .CDbWLną 
W szkole w letkiej religH, pSująT żydkl, zaStą- 
pnjąc im miejsce katechety swego wyzuariM l 

C jss najwyłmy, by KooSyłłbitz ¥ e ł i v r<A 
talny łac 1 Rad* z ł M K^af zmnrtfrMr w 
bliższcj przysalCScl ‘ y u Ufy Od b»wW
Rn la t wlokącą się — by'■nfg'r w jlW iitlirj ich 
inne cjyr nikTV pseedopiy&tąpłfwe prądy^ ■— Które 
z dniem kbżtiyu i rrjnt o -r-w sją1 natarceyd tt 
szturm w podwoje n Jsi|j£  siKOTyitdDireJ; Zw 
późno bowiem możemy w Si i e daleki o. priyt»W- 
śti zawołać z Kwinty Li se^. *

Quid leges, sine maritnmt

B r z e ż a n y  w mi je.

 1-------

1. Gabiyelska, RnysżfaTarjj, RraUn.
t t  gotówką lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesiftezne^bez zaliczki.
a 1

Precz z towarem pruskimi
E u ^ d jv iv  i f T i i r  la o i r w r a j i p

KRONIKA;
K41 BMP tiWYE AFTLONOMIflZŃY, W itlY. 

Iłońea rOKpoCifflt Sią ,utżJ o godirlnłe * Minut 39, 
aaohód ^hjfpklł -u gcMlśnle 7 utnul 37 dlugoió dnia

* ° ^ L JM S iS z T k : C O su m u rr. Jutro we czwartek 
Feliksa, pojtitrtb w piąte* Aniel..

i£rakwv. dnia 29 maja. 
Dar K sięcia Biskupa Sapiehy Projekt nos 

czenia pamięci X. P iotra Skargi, żywem dkie 
tern społem mb , w poetaei wybudowania łomu 
dia młodzieży rękodzielniczej, został przyjęty 
bardzo życzliwie. Społeczeństwo zdaje sobie 
sprawę, ż* kweatya knltnralnego i fachowego 
wyrobienia buszynh rękodzielników jest sag*' 
dnieniem o doniosłem znaczenia naredowem 
i dlatego niewątpliwie żywo puprze ten  piękny 
zamiar.

Ostatnio mamy do zanotowania bojuy dar 
Księcia Biskupa, który  ofiarował 5000 kor. na 
bndowę wspomnianego domu dla młodzieży rę­
kodzielniczej. Oby piękny przykład naszego Ar 
cypasterza znalazł licznych naśladowców.

Uszkodzenie Kopca Kościuszki. Bnrza z de­
szczami i biorunami, jaka przeszła przed kilkn 
antami nad Krakowem, wyrządziła znaczne 
Bzkody na Kopcn Kościuszki. Cała górna część, 
pierwszej warrtwy ziemi została przez burzr 
zerwana. Z pod ziemi wyglądają kamienie

Szkoda je s t znaczna i wymaga rychłej na 
prawy. Technik p. DąbSkl, mający Kopiec pod 
opieką, był w poniedziałek na miejsca. Wczora, 
po powrccie ze Lwowa, udał się tam prezes 
komitetu, opiekającego się mogiłą, Dr Franci 
szek Paszkowski, aby obejrzeć rozmiary uszko­
dzeni* i zarządzić roDOty.

Po groźbie powodzi. Woda n» Wiśle z każdą 
chwilą opada. Groźba powodzi mlnęia. Powoli 
wyłaniają się zalane wodą wierzchołki nadbrze­
żnych drzewek I wiklin. Maszyny przy budowie 
m ara ochrounego wynurzają się również z wo 
dy. Z powodn stałego epadsnia wody Urzbe 
pogotowi* wojskowego zmniejszono. Pogotowie 
straży pożarnej na wypadek wylewu zmobilizo 
wane —  zniesiono.

Szkody wyrządzone przez wodę rozpal rywać 
będą uraędnloy starostw a krakowskiego i pod­
górskiego. Po ocenienia szkód będą dane pra­
wdopodobnie odpowiednie zapomogi dla poszko 
dowanyrh wieśniaków.

Porwany przez wicher. Podczas sobotniej przed 
połndniowej bony wicher porwał budkę akcy­
zową nrzędu akcyzowego Nr 5 (Krowodrza) u 
nosząc ją  na parę kiokow w gorę.

Prsy npadku budki doznał potłuczenia zi aj 
dojący się w niej strażnik p. Ludwik Giergie* 
Nieprzytomnego i okrwawionego odwieziono 00 
szpitala Bonifratrów Bgdk* lozieriała się w ka 
wałki.

Nazwy nowych ulic. W czorBj odbyto się po­
siedzenie sekoyi ekonomicznej pod przewodni 
otworu t. m. Domańskiego. Sekcja nkończyła 
w dniu wczorajszym obrady nad projektem nazw 
nlic w Starym i W. Kranów i o, przyjmując z m a­
tem! zmianami propohowan nazwy ulic. Miano­
wicie nchwalono nazwy dia dzielnic: Łobzowa, 
Krowodrzy, WarszawsKlego, Grzegórzek i Dąbia. 
Przyjęte nazwy będą przediożoąe do nchwały 
Radzie miejskiej

Z Teatru mlejsldbgo W piątek 3 m aja od­
będzie się prseast&wienie „Kordy a r  a" J. Sło­
wackiego dla m*odxieży szkolnej. C 1 y do po­
łowy zniżone. Poczętek o godzinie 6-ej wie­
czór. m.

Akademicki T eatr Artystyczny Zapowiedzia­
ne na 27 bm przedstawienie in&*gnracyjne A-. 
kademickiegb Teatru Artystycznego w sali klu­

bu pocztowców zostału odłożone na dzień 5 
czerw u a Program pozostaje ten sam (to znaczy 
„Pan Benet“ Al. hr. Fredry i „Komody a o 
człowieku, który redagował gazetę rolniczą* 
M. Tw nin\). Bilety zakupione na 27 m aja są 
ważne w dnin 5 czorwci.

Towarzystwo Przyjaoiół Muzejm Narodo­
wego w Rupperswi u. Wydział Towarzystwa od­
był w dnin 20 bm. pod przewodnictwem pre­
zesa prof. Dra Jerzego br. Mycielskiego posie­
dzenie, na k tórem  Dr Józef Flach przedłożył 
sprawozdanie z podróży podj^t^j z ramienia 
Towarzystwa do Rapperswilln. Referent zwie­
dził tam tejsze mnzonm w dnin 19 kw ietnia br. 
pragnąc przekonać się naocznie, czy i o ile 
stan  Muzeum zmienił się na lepsze od czasn 
pamiętnego zjazda w sierpni 1 1911 r., a w
zżczególności, czy dokonane zostały bodaj te 
reformy, które postanowiła wówczas powołana 
prżez Radę nadzorczą Komisya. Referent prze­
konał się, że z wyjątkiem poprawnych napisów 
drukowanych na drzwiach 2 powyższych postu­
latów żadeu nie został spełniony, mimo, ze od 
tego czasn upłynęło przeszło sieum miesięcy.

Nadal Mnzenm zumknśęte je s t w najdogo­
dniejszym dla zwidzających czasie, bo od godz. 
12— 1. Ton ikietów, k tóre wedle udzielonej Ko- 
misyl prz »z: Radę nadzorczą Jeszcze w sierpnia 
1911 r. informacyi „zostały Już zamówione", 
niema dotąd jeszcze, a według wyjaśnienia, 
udzielonego referentowi przez fankeyonaryusza 
Mnzenm, tnrnik iety  t»kie nie zostaną wcale 
zaprowadzone, rzekomo z powoda braka miej­
sca. Kaiąg sznurowych na bilety niema również, 
zwiedzający Mnzenm za cenę wstępn 1 franka 
olrzyiniiją dwa bilety po 50 centimów, a pry­
mitywny system tyoh biletów bez kontram arek 
nie daje żadnego zabezoieczeuia przed ewen- 
tualnemi nadużyciami. Cudzoziemców oprowadza 
eks-piekarz, człowiek bez wykształcenia, z tą  
jedyną kwalifikacyą, że mówi ezystym dy..e- 
Ktem szwajcarskim. Nadzór nad zbiorami w cza 
sie zwiedzania Mnzenm nadal jest niedostate­
czny, a guiach, mimo żądania Komisy! i dzisiaj 
jeszcze niema na poszczególnych piętrach apa­
ratów do gaszenia ognia.

Zbiory muzealne w dalszym ciągu podlegają 
dawnemu zniszczenin, a nie usunięto z nich ani 
jednego przedmiotu, cśtnierrającego polską in- 
sty tm yę wobec za^ianloy. W szezególnońci np 
cenny gobelin z XViII w. nadal wtłoczony Jest 
do ciasnej ram y i przybity gwoździami; u* 
obrazie Gottłieba na płótnie przymocowana Jest 
blaszka 1 napisem ; nie nśnnięco kompromltu 
JąceJ rzekomej „Altegoryi Polski", ani fabryka­
tów knstosza, nadal w bibliotece nie p^yjm oje 
się i nie składa pewnycn nadohodzącyoh do 
Muzeów esasopiam polskich.

Nadmienić należy, że kustoszem wbrew orze- 
caenlu1 Kossiajł Jest datef p. Rużyeki, a p. u  a 
łęzowsi i (ąery w swej osobie stanowisko pre 
zesa Rady i dyrektora Mrzenm, a zatem Sam 
siebie kontroluje.

0 nauce śpiewu i jej znaczenia we wycho­
wania wygłosi panu* Stanisława Heąmanówna 
odczyt ilustrowany lekcyą praktyczną 1 chórem 
ncZcnlc dni a 4 cierw ra we wtorek o godz 5
popołudniu w t, tli szkoły im. św. Scholastyki. 
Prelegentka, k tóra jes t zawodową nanozyoielką 
Spiewn i członkiem Związku mazycuno-pedago 
gic-nego w Wiedniu, nrządza bezpłatnie kurs 
nruki  śouw u dla nauczycielstwa srkół tu te j­
szych a ndzieia jjnż śpiewu w szkole im. św. 
Scholastyki. Bardzo pożądaną je s t rzeczą, aby 
nacciycielstwo wzięło jak. najliczniejszy ud iał 
w tym kurrią, bo tego wymaga zrozumienie Kul 
lu rdnego  znaczenia śp!ewu w wychowaniu mło 
dzieży

Loterye spożywcza Dnia 2 czerwca br. o 
godriale 3 popołudniu w parku Dra Jotdana 
odbędtie się loterya spożywcza a przytem roz­
maito niespodzianki na dochód młodzieży ręko­
dzielniczej.

Co roku na ten cel kom itet Pań urządza 
jrk ą ś  uroczystość, aby przysporzyć środków dli1 
tej młodzieży, k tóra ze wszystkich wzgiądó 
zasługuje nr. poparcie.

Ponieważ wstęp do parkn je s t bezpknthy, 
więc kom itet mi nadiicję, że najsz-srsze warstwy 
społeczeństwa zechcą wziąC w tern liczny ndtiał 
aby przyczynić fię do osiągnięcia celu.

Przygrywać będzie muzyka wojskowa 100 
pułku.

Zakończenie roku szkolnbgo w zawodowo] 
srkole Cechu rzeźników i masarzy odbyło się 
dnia 26 b. m.

Po uroczy stem nabożeństwie w kościele XX. Pi 
Jarów, ori .z serdecznej przemowie ks. Jarosław a 
Rcjow icza do mrodzieży zebrad się nczniowie w 

ndynkn szkolnym. Ka nroerystość przybyło 
wielu 1 utjdtrów rzeźnickich i m asarskich star- 

1 radca miejski ‘Wincenty W»jda, pp. 
..ózef Bialik | Stanisław Ncw-k radcy miejmy,

THcJowicŁ T' J> P Bobak dyrektor 
T i i .  1 Białej tńdzież całe grono na 

85h0,y P' -Tózef P trczyń- 
sk wyr odzieij uzkolnej uznanie, za pilne 
uczęszczanie1 do■ fflgkołw. Pc dziękował gminie za 
bezpłatne ic lc l  mle B*i szkolnych i Rubwencyę, 
-płaszcza za .ntweneye na szkolę, ks. Rejowi- 
ozowi aa naboi, ństw a i ą azania wyr„ u ^rona
nauczycielek nu uznanie as snmiennr 1 gorli­
wą pracę, a prze le»Dzysth IflI1 -lożył szczere 
podziękowanie Cechowi praildaiw ą Mynn.  
opiekę i oj co wsi ą piecz Mowitość nad rozwojom 
przez nich założoi ej ■ w przeważnej części ich 
kosztem a ■zymanej srkoły. Przemawiali także 
pp. radcy W ajda i St. Nowak,

Następnie odczyt.no kla»yfikacye I roBdano 
najpiln iejszy uczniom nagrody w książeczkach 
kasy oszczędności z daru C >cbj w kwocie 200 
k o r, poozem zwiedzono wyutawę prac uerniów. 
Nageo. y otrzym ali: Migdał Antoni, Rychter 
Szymon, T a ta rk i  JÓref, Zagórda Edward, Zsjda 
Karol, Żnław irski Antoni, Jnlian Korus, Pardała 
Wojciech, Siódmak A ntisi, Woj toń jan , Cha- 
cblowski ^lad., Fran. Gryglowski, rilnsarczyk 
Józef, Kalisz Stefan, Oczkoś Karol, Snski Ka­
rol.

Z isałru w parku krsżuwsklm. Ra wczorajszem 
czwartbŁ 1? rzędu przedbtarieuu ,.Prze.lmiHjski:h 
zalecanek* licznie zebrana publiczność bawiła się

doskonale oklaskując Wykonawców 1 aotors „ŁaliF 
canki“ będą dziś i w dniach nustępnyęb.

ł  Krak. Tow. oplowi s iJ  zwiorzęta.ni. Nadzwyczaj­
ne Walm Zgrvmadwenle Towarzystwa odbędzie się 
we środę anta 5 ozerwc: b. r. o godz. 6 wieczorem 
w lokaiu iowarzy^.wa przy ul Flnry»ńskiej 1. 3a — 
Ze względu na ważną sprawę zmian] i rozszerzenia 
statutu Zarząd prosi członków v liczne i niezawodne 
przybycie. — W ranę br»ku kompletu odbęazie się 
następne wame Zgromadzeń, e o godzinę później,

Z CyrKB E lin i, Najnowszy' program przynosi z 
dni 5m 3i b m. cały szereg aktualnych nam 110 —
AtraKcyę stanowi dramat „Naiwyjnik t»ncerki“, Żur- 
nal PatiiJgo, oraz szereg obrazków z natury, jak 
„Obrazki z życia ptaków-, „Ł Rathon do S_andawyu. 
Stronę komicmą reprezentować będtle Ogiol Kinema­
tograficzny „Błyskawiczny tapicer-, oraz pełen natu­
ralnego humoru i symacyr komiczŁyoi „Przjkłsdny 
uczeń ■*.

dagły skon, Wczoraj o gedt. 12 50 w południe 
zmarł ns^le na ui,cy f ,ubicz 60 letui kowrl z Krze­
szowic, Antoni Sikorski.

Pogoda. Dnir 2-go m aja term om etr do­
szedł od -J- 5'2 do +  17 3 Ool baźometr popo­
łudniu opadał.

Dnia 29-go Laaja o godzinie 7 mej rano 
stan  barometru 74,0.5 mm,, term om etrj 4- 7‘8 
C., w iatr cisza.

Kronika zamiejscowe.
Zjazd dziennikarzy ałowianbkicii oduędzie się 

b. r. w . 'rauze, gdzie odbędą się w tym czabie 
uroczystości sokolstwa czeskiego i odsłonięcie 
pumnika Fr. Palaoky’ego. Zjazd rozpocznie się 
zebraniem w itarouilejsk, ratusza w dnin 2fc 
czerwca; uroczystości soKoistwu 29 i 30 czer­
wca, a odsłonięcie pomnika Psl&CKy’ego 1 lipca 
W zjeździe mogą brać n dział wyłącznie tylko 
członkowie towarzystw naieżącyoh do ogólne - 
słowiańskiego Związkn dziennikarzy. Każdy u- 
czestnik ma zloZyć taksę zjazdową w kwocie 
25 kor. Ulokowaniem gości zajmie się kom itet 
zjnzdn, który przybywającym kolegom wręczy 
k artę  wstępu nr, urocay it ści objęte programem. 
Zgłaszsć się należy najpóźniej do 4 czerwca br. 
n sekretarza Tow. Dzień, po lsncn  („Dziennik 
Polski*, ni. Sokola 1. 1), taksę zaś ró-^nocze- 
śnie postać pod adresem : Józef M i s k o v * k y ,  
Czeski Brod.

Zwyczajne Wralne Zgromadzenie Macierzy 
Szkolnej odbędzie się w uinduieię 9 czerwca 1 
w Cieszynie w sali Domu Narodowego. Pnrzą 
dek obrad: O godz. 9 30 runo I. plenarne po 
siedzenie: 1. Zagajenie; 3. Przemowy reprezen 
taoy jne; 3. Wybói pr«zydyum ; 4. Powołanie 
weryfikatorów i sk ru ta to rów ; Wybór komisyi. 
Od, godziuy 1—3 popołudniu: Obrady komisyi. 
O godzinie 3 popoladniu II. plenarne posiedzę 
nie: 1. Sprawozdania komisyj ; 2. Dysknsya
nad niemi; 3. Wybór Za*ządu Głównego i ko 
misyi kontrolującej; 4. Zatwierdzenie budżetu 
na rok 1912.

Dodatni Objaw. Piszą nam ze S z c z a w n i ­
cy , że staresrwo nowotarskie, którego dzielnym 
kierownikiem je s t p. Grodzicki, -hcąo wśród 
ludu góralskiego stawiać tam ę pijaństwu i o- 
Rropnym skutkom, Jakie ono ąprowadąą wysto­
sowało okólnik, który nadesłało również i do 
obn Szczi wnio z wezwaniem, ąby grornady tych 
gmin, zastanowiły stę, czy nie należałoby w nie­
dzielę i święta zamknąć wyszynków z oznuaze 
niem godzin zamknięcia? Powiąwi.ż odpowiedź 
miała być przysłana do dni §, więc też przez 
Naczelników, obydwóch SsczawkiC, natychm iast 
zostały -zwołane Gromady,. któr» zebrawszy się 
bardzo licznie z ochot!) powzięty uęhwwłę, aby 
ze względu na atrasżne .skutki pijaństw a, wy­
szynki były zatrykano, począwszy ud 9 godziny 
wieczór dnia poprzedzającego n?edz:ele lub święto 
aż do 6 godz. rano następującego dnia robo­
czego.

Widać stąd, że luc zdał e soDie należycie 
sprawę z nieDPzpiecreństwa, Jakie ma z tej 
strony zagraża, mimo zniesiehia propinacyi. — 
Niektórzy atoli podnoszą Obawy, może ł  słu­
sznie, że pewne jednostki b^dą dokładały wszel 
kich starań, by tego rodzaju uchwały, tak  po- 
ły łec?ne dla ludu iylku im niedogodue, niebyły 
zatwierdzone i nie weezły w życie. Mamy Jednak 
nadzieję, że nasze władze w tyn  względzie ani 
zteroryzować, ani ngiąć się nie dadzą.

Trzęsienie ziemi Ze S n i s t y n t  donoszą 
W sobotę około 7 wieczorpm dało się odczuć 
w Sniatynie lbkkie trzęsienie ziemi, trwające 
około 15 sekm d, które dostrzegli prawie 
wszyscy mieszkańcy,

Policyant, pełniący służbę na wieży ra ta  
szowej, doznał tak  silnego wstrząsnienia, ża za­
mierzał — mimo swej instruhryi służbowej — 
r.eżę bez poprzedni, go telefonicznego zuruel- 

dowan.a się n inspektora policyi samowolnie 
opnścić. Kilka osób opowiadało, że wstrzęśnie- 
nie to było połąozone z głnehym podziemnym 
hukiem.

Po pożarze kościoła, otrzym ujem y nostę 
pujące pism o:

W dniu 31 m arca br. z przyczyny niewia 
domej spłonął w gminie Czyszkach powiatu sam 
borskiegc kościół parafialny. Cios to dla mie­
szkańców bardzo bolebny. swłuszcza, że parafia­
nie nieliczni a jeszcze rozrzuceni wśród Rusi­
nów, z wiblką trudnością mogą -dobyć się r»  
jak iś  d a tek , lad bowiem biedny, jak  rwykle 
mieszkańcy okolicy pa łgórskiej — z roli swej 
zaledwie może wyżyć, a nawet po obcej ziemi 
musi szukać zarobku, by zapobieóz niedosta­
tkowi.

Zbudować kościół własnymi funduszami, tb 
rzecz przerastająca jego siły —  > kościół tak  
konieczny ; wszak to jedyna ostoje i wiary I 
polskości wśród łal rutenizmu. Nie ma innej 
rady, jak  wyciągnąć rękę po ofiarę da ludzi 
dobrej woli.

Składki na odbndowrnie kościoła przesyłać 
lależy do kom itetu na ręce X. Teofila B n k i e -  

t y ń s k i e  g o  w Czyszkach pow. Sambor. Ofiary 
na cel powyższy przyjmuje również Administra- 
oya rrsz rg o  pisma.

Wylewy. Z B r z e ź n i c y  piszą n a m .
Uzupełniając wczorajsze doniesienie o wyle 

wach, komunikujemy, że mieszkańcy Brzeźnicy 
nawiedzeni zostali z dwóch stron klęąką powo-„ 
dźi 'Vyjrnr miejscowego potokL dotknął tylko 
kiiknnastn mieszkańców, natom iast Wisła *ato-

ptłg kilkadziesiąt gospodarstw , wyrządzając 
sikódy powyłw] 20 tysięcy koron.

W oda nu Wiśle' wzbierał* i podnosiła się 
do wieeżor* w poniedziałek, a najwyższy jej 
stan  dosięgną! wyookości aaledwle 60 cm. niżej, 
od wysokości wielkiej poi cózi z przed dziesię­
cin lat. W nocy Woó» zaczęła powoli opadać, 
a Izisiaj je s t joż o 7‘J om. niżosą. N* szczęście 
nie zaszedł ta  żaden wypadek utonięcia.

Lizisisj prz; d/ i do Brzeźnicy starosti wa- 
dowieki p. radca Pogłoduwski i zwiedził okolicę 
dotkniętą klęską powodzi.

Wieczorel' w Andrychowie. Piszą nam z kn- 
drycnowa : Ognioko lwjl lyoieukie w Andrycho­
wie urządziło 19 moja br- w loLalu Czy sini 
Polskiej Wieczurek ku uczczeniu rocW cy Z. 
Krasińskiego.

W słowie wstępnem p. Peró, Kiapa, prezes 
Ognisca nancz. podał życiorys Z. Krasińskiego 
i streszozając „Przedświt" przedstawił pogląd 
wieszczu na sprawę polską.

Chóry, męski i mieszany wykonały szereg 
pieśni K wartet skrzypcowy wykunał Op. 50 
Nr 4 (Mendelsohna Barthołdy).

Odczyt na tem at „Idei pomsty t idea rhrze 
śc'jańska w Irydyonie" umiejętnie opracowany 

'ygłosiła p. A. Piotrowska. Nocinrn Chopina i 
Jeszcze PoIsks" odegrała pięknie i z przeję­

ciem p J. Usiekniewioz. Deklamowali „Romę i

2B00 m. zwyciężyła Hydra. Tat.. 1 8 2 :1 0  i pi. 
&6 : 20.

W Diegu o nagrodę Berengszasz 3000 kor. 
2500 m. byt „Gordon* drugim, Tot. pł. 31 .20 .

W drugim dnin w biegu o n»gi. Nagylonya 
3000 kor. 2000 m,, zwyciężył „ibious". Tot. 
i2  :10  i pi. 25 :20 .

N o w y  s u k c e s  s t a d n i n y  w i d z ó w *  
s k i e  J. W biega o nagrodę Cambuscen 12.000 
Kor 250C m zwyciężyła „Liza" ks. Włodz. Lu­
bomirskiego, bijąc łatwo c* teram a długościami 
„Pokera" p, A. Drehera. Totai 17 :10  i pl. 
2 2 : 2G.

Przedświt" p. Lelita i Zieliński.
Wykonawcom programu wieczorku uależy 

się uznanie. Publiczność szc: elnie wypełniająca 
salę nie szczędziła im oklasków.

Na tomoolę podczas Festynu sokolego w 
Szczakowej dnia 16 bm. nadesłały, bezintereso­
wnie swoje wyroby następując i firm y: Baron 
Q5ts w Ozoclmie piwa. Majewski w Pruszkowie 
prżyhory szkolne, Fabryka wódek w Izdebnika 
wódki, Fabryki cykoryi w Sądowej Wiszni 
eykoryę, Bełdowski, Herlicska z K rakow a tntki, 
Rotńę r  Krupową pierniki. Groage z Kr*kńwę 
herbatę, Reiaa i Skc. Biailk, Szaisai z Krakuwa 
gotówkę.

Wyaział „Sokołu" w Szczakowej skiada P. T. 
Firmom tymże serdeczne podziękowanie

Zamaoh samobójozy. W nocy z 27 na 23 
b. m. w krąjowej szkole rolniczej w Czerniono- 
wie pod Krakowem strzelił do sieDie w prawą 
skroń z browninga uczeń Bohdan Krasuzki 
poddany rosyjski D esperata w stanie groźnym 
przewieziono do Krakowa do szpitałr św. Łu- 
sarzo. Powód izmaobn samobójczego niewia­
domy.

łab ó jstw o  w zaKłAdzif ka-nyin. Z9 Lwowa 
donoszą' Skoaaniec Mi ki ym Siwak, odbywający 
karę  kilkuletniego więzienia >a zauójotwo, po­
sprzeczał się < e bi.oim towarzyszem więziennym 
78 letnim Dmytrem Jakimcem w chwili, gdj wy- 
pnszc7,ono ieŁ z kaźni na przechadzkę. Od słów 
obelżywych ptzysMo do bójki, wśród której S i­
wak nięiko pobił Jakim ea i zfumał mn ido. Po 
kilkodniowej mączarn w szpitalu zakładu k ar 
negc, Jakimiec zakończył onegdaj życie. Zwłoki 
odstawiono do ankladu medycyny sądowej di. 
dokonania sekcji, przeciw zabójcy wdrożone bę­
dzie śledztwo.

Ze ł wi eta.
Szeregowiec milionerem. Wedle doniesień 

do pism drezdeńskich, szeregowier Denker, słn 
zroy w 107 pułku pięch. w Lip oka, . otiryuiM 
od sądn opiekuńczego powiadomieni0! że jego 
rodzony wnj zmarł w Ameryce połndniowej, ze­
stawiając m ajątek w kwocie 120 milionów ma­
rek. Ponieważ zaś do tego spadkp je s t upo­
ważnionych wogóle sześć oąóli, przeto szerego­
wiec Denker stał się odmzn bcgaciem, posia­
dającym 6 milonów marek. Podobno wydarzenia 
dotąd spotykało się tylko w sensacyjnych ro- 
m arsach

Miłe stosunki. O stosunkach sanitarnych p a ­
nujących w Los; i daje wj oDrażenię staty- 
s iy k a  wypadków epidnmii zaszłych w ciągu j e ­
dnego tygodnia np. w Kijowie. Tam ejszj miej­
ski nrząd zdrowia podaje następujące cyfry.

4 w ypadli tyfusu plamistego, 4 brzusznego, 
57 powrotnego, 6 wypadków ospy, 20 dyfterytu, 
9 szkarlatyny, 1? odry i 5 wypadków koklu­
szu.

i« partawr twtm ai«)s&efe w Krakowie
Środa, „paa Juwuuikl kom, w 4 akt Al. hr. 

F-edry. (X występ M. Frenkla). Jnbil. pr-.edst. ueona 
StęDowpkiege,

beperliiar tD&tro v  Perka
Środa. „Przedmiejskie ^aiecanki“.
Czv artek „Przedmiejskie zalocanKi1*.
Piętek. „Przedmiejskie zalecanki".
Sobota. „Przedmiejskie zalecanki"

Węgiel „Kmita"
z jednej wyłącznie p o W 'J  i katolickiej kopi M jw  
k r a j u ,  prt iw. i, 'ając-j dobrocią drogie ma”kl pmb.
d^nabyc* i  U M  mą#  L «L W W W t,
• l i  (tui za mostem) nom. teł. 1147, Ceny ntjniiszt.

Ze sportu,
Zawody mlędzymlastawe Krakf-^-i. wdw, n 

rządzone staraniem  Zwia~.kn po.akisgo Piłki 
Ncżne] odbędą sią w mędrielę ? czerwi* w 
parkn gier „K. S. Crat-ovii“. Drożyna repre­
zentatywna Krakowa składa się z najlepszych 
g raerr r K. S. Cracovii“, T. S. W isły i A tad  
Związku sportowego- W skład d-użyny lwow­
skiej wchodzą gracze, „Czarnych" i „^ogi nj“ . 
Bilety nab\ wać można n firm : 4uro-P»
lais, Roman Drobner, A. Weissmann, ulici 
Szew ski.

Wjr clg. kłusaków W. filidapSSŹCie dal] spo­
sobność stadninie woisLieJ do cdobyeia nalegc 
szeregu nagród.

W piorwazyn. dniu wyścigów,,, zwyciężyć w 
biegn o nagród Tę njagyer 1900 kor.. 2200 m , 
tegoż s taaa  „lgri ^L a* . Totai. 1 9 :1 0  i plac. 
21 : 20.

W biegu o nagroaę B alaton 2#00 kor,

Jazda „na gapę“.
Wczorujssu rewii ya koiejuwo-policyjna prze­

prowadzona przy pociągach N* 20 (poeiąer Lwów- 
Kraków) i przy pociąga Tarnów-Kraków (Nr 120) 
spowodowała przytrzymanie 76 osób, Jadących na 
t. zw. „gapę" tj. bez biletów.

Rewiry ę przeprowadzono z całą skrnpnla- 
tnośoią na dworcu kolejowym w Krakowie. — 
W rewizyt wzięli ndział z ram ieria dyrekcyi 
kolejowej: inBp. Putcb, konc. p. Wójcik, rewi­
dent Czernicki i adj. Lenooh. Prócz tego przy­
brano do pomocy 8 rewizorów. Z ramienia po­
lic ji wzięli odział w rewizji naOkom Dr J a ­
siński, kau. po. p. E n t o r  oraz 7 ajentów i 20 
żotnierzy policyjnych- Dworzec kolejowy Już o 
godz. 4 rano został otoczony straży policyjną 
i kolejowe. Obsadzono mianowicie wszyrttrio 
wyjścia, prry którycłr oprócz fonkeyonaryuszy 
policyi pełnili także służbę urzędnicy dyr. ko­
lejowej.

O godz. 4 min, 57 przybył pierwszy pociąg 
zapełniony przeważnie robotnikami, zaążającymi 
na robotę przy regnlaeyl Wisły.

Rewizję natychm iast rrzeprowitćzono nadzwy­
czaj prędko. W szyotkLh posiadających farszyre 
legitym acje lob stare bilety, i psouy, jadące 
bez biletów, policji odstawiła na inspekcję po - 
lioyjną na awóior.

O goóf. 5 min. 40 ri uo nadszedł dragi po- 
oiąg z Tarnowa i pruj tym pociągn prz^prowt- 
dzono znowu rew izję > niegorszyn -jac pierwszą 
razą ikntkiera. Ogółem 1 dolano przytrzymać ^6 
ozób.

Podczas indagowania aresztowanych wyszły 
na jaw  rzecęy rzucające wiele św iatła na kre- 
oią robotę pasażerów, jeżdżących na gapę Bi­
lety  okuyw ąne konduktorom przez „nielegal­
nych" pasażerów, były przeważnie stare, często 
wydane jeszcze zeszłego roku przez kasy oso­
bowe, Aby zatrzeć datę wyoisniętą na odwro- 
tuej stronie bhetu, „gapownioy" bilety stare 
tncciyll w wodzie dotąd aż napębzniał]. K>edy 
tek tu rk a  biletu Już n*. pęczniał a, poddawano je  
prasowaniu. Bilet w ten sposób sporządzony 0- 
karywano kondnktorowi, który esęstr przeoczat 
pę wne nieprawidłowości, z porodu  nuwałn pra­
cy. O ile zaś bliet Ju t był priecięty ij. prie- 
dsiurkowfcay, zatykano otwory woskiem. W ten 
sposób proceder nprrwii .no ,luż od dłuższego 
ezasn.

Prócs po wyższego sposobn fałszowaaia bile­
tów wykryte również jazdę na fałszywe legity­
m acje. Tych pasażerów było nieco muiej. Przy­
trzymano jednakowoż k iika żyddw, Jrdących 
l  Trębowli i Lwowa. Folioya przytrzymała mia­
nowicie ntejaRiegti M eiseLt i Lundnns, togo 
óstbtniego z Król. Polskiego Obaj po śoiągnię- 
cin zaraz ka n ą  dopłaty, zostali odstawieni do 
więzienia sądu karnego.

Jak  zostało już praez dyrekcję kolejową i 
ekspozytnrę policyi na dworcu u^talonem, „ga- 
pownicy" niejodnokrotnie terorem powstrzymy­
wali konduRtorów odrobienia doniesień, naitli- 
danla kar itp. Często konduktor wohjlią c y  do 
pociągó^r, zostawał otaczony]przez robotników, 
zaopatrzonych w łopaty i ki.ofj. którzy wcale 
nie r  dwuznaczną m iaą objaśniali g i, „ża wszy­
scy mają bilety, ale im s.ę pogao ły“.

Mimo wyśledzenia kilkulziesięsiu „gapowni- 
RÓw', policja zapowiada nowe rewizye poc ą- 
gów

Nie ulega wątpliwości, że sprawców fałszer­
stwa biletów Jeszcze nio ujęto, śledztwo do­
piero .wykaże, gdzie należy szukać osius ów, 
Rtorzy sprzedawali farszowano bilety.

Z 76 aresztowanych — 66 wypuszczono na 
wolność. 10 zostało odstawionych do więzienia 
sądu karnego

M i  liftmh-atfsffcznz
„Zywoi W. Ni. Teresy Ror.deauF Opraci. ^ai 

ks. J. L r z ą k e i s  k i  T. J. (Kraków. Mlkł. MM 
MlłosierdalL 1911 r. wielkie in 8, str. 410 bro?z 
4 kor.).

Pod pierwszem rrażeniem  po przeczytanie 
tezo „Żjwozn" piszi z Prus pani B. „Jestera 
tak : i hwycuna treścią dzieła „Żyrr0t  Wief 
Matki Teresy P ',rd e a r“, że nie obcę czekić 11 
Postn (pisane w karnawale), aby się zająć roz­
powszechnianiem te) przemiłej i budującej fc9ią- 
żkl, a tern samem przyjść w pomoc ukc ebinym 
Córkom tej św. Matki Dlatego proszę przysłać 
mi 20 egzem., będę się stara ła  ulokować j- 
wszystkie, bo to je s t książka, k tó rą powinn- 
zdobić każdą bibliotekę, każdą osj-telnię, a m ia­
nowicie Czytelnię dia kobiet".

I stnsznie M atka Rondeaa, choć je s t zato- 
życtelką. sakonoego stowarzyszenia, prser powo­
łanie jakie mn wytknęła i ciągie stykanie si 
ze śjrląteny służyć może. wseystKim z wzór 
cnót Kobiety Chrześcijanki M atki rodziny i pra 
wdziwej działaczll ąpi^rppppj y aQl Żywot jasne 
napist ny wydany staraniem , zdobią liczne ry 
piny.

U nas w Polare wie gj i piękna postać Ma 
tk i  Teris) Rondeiat je s t .leszcza niezurną. po 
mmąo, że m e jęzt ona nam znpełme obca ; sra j 
doje się bowiem n nas w Polsce Zgromadzeni) 
za‘tognlą p rz ii  ntą ca ożonc, k tóre naszemi 
spęłjfięzeńafcwj^ ddąje wielkie usługi przer rąR» 
warna z oómgfów ^gepsuciu dziew cząt'i wycho 
W-ąfliP, 'hb 1  atm osfery m & a % j dobre , 
gorliwe chrześcijanki. K siążk i ks. BArąkalskiej" 
Jest więc bardzo pożądaną.

Bandaże rupturowe bardzo praktyczne
S I H i a a H n B H n n B H a u M a b a U l l N I l B B i m n i f e n B I H m B l B M B l I K l i I n t T H I M H U l B J H I B B B B H S a i M B
Wielka tfonitełote i znakomlłotć 4la osob cierpiących na przepukliny pachwinowe. Poleca paski bez żadnych 
sprężyn haNze lekkla, jakotaż i enrfżynewa nnwef w, włelkich|wypankacht oraz pasy brzuszne, fachowy bandażystfr

i #

* A n to n i M. M fflKIEW ICZ
Kiakcm , ul. Mostowa 1. 4 . Kraków, ul. MoJtowa 1 4 .

G w aiąncya dgóldą.,.— Liiizns. u zn an ia .,— Listow ne p b ja in ieo k  — O s in  :ga przed blagą 
— — nierachow yc1!, którzy w prost w yzyskują. — Na żądanie wyjeżdżam . — —

•  • 1 M i nadeszły I
Nowośd wiosenne

•wwartfw Kraków, Szewska 2* Kreków, Jzewskc i .
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Listy z kraju.
Grybów. (Poświęcenie kamienia węgielnego 

„Sokoła". Obchód 3 Maja). W daia 16 b. m. 
obchodziliśmy w nassem miasteczka podniosłą 
uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego 
pod gmach „Sokoła". Niebo ud samego ranka 
załzawione nie odstraszyło naszych dzielnych 
drahów od wzięcia gremialnego odziała w po­
chodzie z drahami-gośćmi z N. Sącza, ze Strażą 
pożarną i muzyką miejską aa  czele. A kta po­
święcenia dokonał X. kanonia Tarsiński, a po­
rywające kazanie ze znaną swadą wygłosił X. 
Solak, poczem zabrał głos druh W aligórski — 
a nakreśliwszy idee i cele „Sokoła", zachęcał 
do wytrwałego dążenia ogółu w myśl wskazań 
tychże. Zdawało Bię, że chwila taka porwie i 
skopi wszystkich. Niestety, brakło właśnie 
tych, którzy powinni stać na czele wszystkich 
patryotycznych działań. Brakło okolicznego oby­
watelstwa, brakło m arszałka Rady powiatowej, 
ba, nawet miejscowego burmistrza. Złośliwi ró­
żnie sobie tlómaczą ich nieobecność.

Miejmy jednak nadzieję, ze „Sokół" zosta 
nie tern, szem być powinien, to je s t miejscem, 
gdzieby się i duch prężył i ciało rozwijało, a 
nie hodowlą bakcyli rozstro ją i deprawacyi ducha.

Towarzystwo szkoły indowej urządziło w d. 
5 maja uroczysty obchód K unst/tuoyi.

Watyd poprostn i oburzenie Draio, widząc 
obojętność i zlekceważenie obchodu przez tu ­
tejszą Inteligencję.

Tarnopol. (W obronie stolicy kraju} W dniu 
14 b. m. odbył się w sali T. S. Ł. w Tarnopolu 
obywatelski wiec, celem zaprotestow ania prze 
ciwko niekom petencji parlamentu, Jako rzeczni 
ka w dzisiejszej kwestyi ruskiego uniwersytetu, 
oraz podniesienie uzasadnionymi motywami abso­
lutnej niemożności założenia tegoż w obecnej 
chwili, a przez zagrożenie polskości w stolicy 
krajn  we Lwowie. Wiecowi przewodniczył Emil 
Michałowski, dyr. aem. naucz, referował prof. 
Stanisław Saokowski, w dyskusji zabrali głos 
Dr Macissewski, oraz pp. Sswajkowskl i Szmyt.

Obecni na wiecu przedstawiciele polskiego 
społeczeństwa w Tarnopolu, przyłączyli się swoją 
rezolucją do akcyi ogólno polskiej w tej tak  
dzisiaj aktualnej sprawie.

3 maja na prowincyi.
Rybarzowlce ad Biała-

W niedzielę dnia 12 bm. święciła gmina na­
sza niezwykłą uroczystość. Staraniem Czytelni 
obchodzono w tym dnia rocznicę K onstytucji 
3 maja. J n i  wczesnym rankiem , strzały mo 
źdsierzowe a następnie pobndka oznajmiły po­
czątek uroczystości.

Przed udekorowanym w zieleń i barwy n a ­
rodowe budynkiem szkolnym zaczęta zgromadzać 
się lndność, straż pożarna miejsc. I odświętnie 
ubrana dziatwa z chorągiewkami wrękach. Pochód 
uformował się następująco: na czele banderya 
włościańska, następnie dziatwa ze astandarem 
pod nadzorem nauczycielstwa, straż pożarna i 
Ind. Na piersiach wazystkich widniały kokardki 
biało-czerwone.

Roszono o godz. 8 rano. Przy dźwiękach 
muzyki miejscowej, drogą wiejską pośród ude­
korowanych chat a nawet drzew przydrożnych 
doszedł pochód do granicy wsi. Z powrotem 
zwiększyła aię liczba uczestników w dwójnasób. 
Na wolnym miejscu przed kościołem zagaił uro­
czystość poseł Ludwik Dobija, wyjaśniając jej 
znaczenie i zachęcając lad w gorących słowach 
do pracy oświatowej, a następnie kierow nik 
szkoły p. Józef K ostyrka wypowiedział referat
0 Konstytucyi 3 maja. Obchód poranny zakoń­
czył aię nabożeństwem w kościele o godz. 12 
w południe. Z okazyi tegoż zebrał poseł Dobija 
do paszki kwotę 31 kor. 66 h. na dar narodo­
wy TSL.

Udział ludności, k tóra pod wpływem czynni­
ków miejscowych coraz więcej uświadamiać się 
poczyna, byt nader liczny —  i pozostawił w jej 
sercach na długo wrażenie podałoś!ej uroczy­
stości.

Wojnicz.
Dnia 16 b. m. urządzony został staraniem 

Tow. „Sokół" we wspaniale odnowionej i ude­
korowanej sali „Wieczorek ku uesozeniu Kon­
stytucyi 3 m aja". Słowo wstępne wygłosi! pre­
zes „Sokoła" Dr W. L o wołowsko, skreśliwszy 
w krótkości znaczenie Konstytucyi 1 w gorą­
cych słowach wzywając do braterskiej jedności
1 zgody.

Odczyt „O Konstytucyi 3 m aja" wygłosił ze 
swadą akademik p. Macheta. P relegent przed­
stawił obszernie w Jasno i rzeczowo opraco­
wanej przemowie, dzieje Konztytncyl i Jej zn a­
czenie dla narodu polskiego. „Koncert Jankiela" 
oddeklamewała bardzo ładnie nauczycielka p. 
Grilówna, przy akompaniamencie fortepianu (p. 
Pilecka).

Część muzykalną, na k tórą złożyły się „Se­
renada* — Bragi, „Marzenie" A mol Lepianki 
— Bercense" Nerudy — „Kujawiak* Wieniaw­
skiego — wj konali p. Bieatek (skrzypce) i p, 
Pilecka (fortepian), których gra wykonana z u- 
ezaciem i precysyą — wywołała huczne i dłu­
gotrwałe oklaski.

Wieczorek —  w calem tego słowa znacze­
niu — udał się świetnie. W. T.

cybiskup  Bilczewski. W kościele zebrali się 
uczestn icy  obchodu, re k to r  i cały sen a t w 
to w arzy stw ie  pedelów  z berłam i u n iw ersy ­
teckiem u —  przybyli t e i  i Inni dostojnicy 
św ieccy i duchow ni, o raz  goście.

Po nabożeństw ie od o łtarza  przem ów ił X. 
arcybiskup Bilczewski. (Mową jego  podajem y 
osobno. P rzyp. Red.). Śpiew ał chó r ak ad em i­
cki. P o tem  uform ow ał się  pochód. Na czele 
szli „Sokoli", dalej oddział ochotniczej s t r a ­
ży pożarnej, sz tandary  cecnowe, młodzież 
akadem icka, ko leg ia p ro feso rsk ie  czterech  
w ydziałów  w togach, re k to r  w g ronosta jach  
w otoczeniu bereł un iw ersy teck ich , prezes 
Koła polskiego Dr Leo i k ilku  innych po­
słów  w polskich stro jach , p rezy d en t m iasta  
i w. i.

Pochód podążył do gm achu T ow arzystw a 
Muzycznego, gdzie o g. 11 rozpoczęła się 
g łów na uroczystość.

Lwów. (T. B.) W  sali T ow arzystw a M u­
zycznego odśw iętn ie .przybranej, n a  podium  
zajęli m iejsca profesorow ie u n iw ersy te tu  z 
rek to rem . Na śro d k u  ustaw iono  s to lik  z ad­
resam i i te legram am i. Dalej w  pierw szym  
szeregu  zajęli m iejsca: dostojn icy  duchow ni 
i świeccy, uczeni i delegaci, a m iędzy n im i: 
A sboth  delega t z B udapesztu, Fitiinyi delega t 
z K oloszw aru, B iorkness delega t z C hryatya- 
nii, o raz liczna publiczność. W chodzącego do 
sali M ałeckiego w itano  ok laskam i

Po k an tac ie  p rzem aw iali F inkel, Ć w ikliń­
ski, M erim ann, Zoil, k tó ry  odczytał ad res  A- 
kadem ii U m iejętności, Szajnocha, Sagin, As- 
botb, F ibinyi, D obrzycki i w. i.

P o tem  odczytano  ad resy  i listy, ogłoszo­
no honorow e d o k to ra ty , w końcu  im ieniem  
u n iw ersy te tu  dziękow ał p ro re k to r  J  a s z o w- 
s k i ,  a śpiew  chóru  akad . zakończył uroczy­
stość.

Rasinl a jubileusz lwowskiego nnl- 
wersytetn.

Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj rano  rozlepili Ru- 
sini na  m urach  Lw ow a w ielkie p lak aty  w 
języ k u  polskim , naśladujące co do form y p la­
k a ty  przez po lsk i k o m ite t obchodow y rozle­
pione, a za ty tu ło w an e  „Go H ugo K ołłątaj są ­
dził o lw ow skim  uniw ersy tecie".

W ten  sposób zakłócili R usini dzisiejszą 
u roczystość jubileuszow ą.

Jubileusz lwowskiego uni­
wersytetu.

Telegramy „Głosu Narodu" z dnia fO maja.

Lwów. (T. B.) Dziś o godzinie w pół do 9 
rano  odbyło się w k a ted rze  łacińsk iej u ro ­
czyste nabożeństw o, k tó re  celebrow ał X  ar-

Sprawy wigierskie.
Zamach dynamitowy,

Budapeszt. (T. B.) O godz. 9 4 5  wieczo 
rem  n astąp iła  w czoraj w tylnej części bu 
d y n k u  parlam en tarnego , w  k tó re j znajduje 
się re s ta u ra c ja  p a r lam en ta rn a  e k s p l o z y a ,  
k tó ra , j a k  stw ierdzono  spow odow aną zo s ta ­
ła  d y n a m i t e m .  Początkow o sądzono, że 
chodzi o zam ach bom bą, jednakże  znaw cy 
stw ierdzili, że chodzi praw dopodobnie o w y­
buch p a tro n u  dynam itow ego, używ anego 
p rzy  łow ieniu ryb, w zględnie przy rozsadza­
n iu  kam ieni. W ybuch w y n ą d z ił ty lk o  n ie ­
znaczną szkodę w  budynku  p arlam en tarnym . 
W śród gości, znajdujących się w re s ta u ra - 
cyi, k tó rz y  widzieli najp ierw  b łysk ognia, a 
potem  w ybuch pow stała  w ielka panika.

Zandarmerya w Sejmie węgierskim.
B udapeszt (TeL wł.) Na podstaw ie k o n fe ­

re n c ji  p rezy d en ta  h r. Tiszy z kustoszem  
Sejm u żand arm ery a  przysłała do Sejmu po­
rucznika żandarmów, k tó ry  m iał w yprow a­
dzić, ew entualn ie  siłą usunąć pos. Kovacsa, 
gdyby usiłow ał się w edrzeć do Izby. Opozy- 
cya s ta ra  się nakłonić obu w ykluczonych 
posłów, aby nie przybyli dzisiaj n a  posie­
dzenie.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. (T. B ) Placu przed gm achem  

Sejm u i w ejścia s trzeże  po licja . J u s t h  z 
k ilk u  tow arzyszam i zatrzym ali przed Sej­
m em  w ykluczonego K o v a c s a  i uprosili go 
aby w  in tere sie  rokow ań  naw iązanych przez 
opozycję  nie w chodził do gm achu. T ę zam ą 
prośbę zaw ierał lis t K o s s u t h a ,  k tó ry  Ko- 
▼aesowi przed w ejściem  wręczono.

W ykluosony z 8 posiedzeń poseł R  & Ł h 
w yjechał do sw ego m iasta  rodzinnego.

O godz. 1 0 3 0  zostało  o tw a r te  posiedze­
nie Sejm u. P. B a r a b a r z  s taw ia  w niosek 
ośw iadczający się przeciw  w yborow i T i ­
s z y  a p. J a n n y  — wniosek, aby posłow ie 
z dyet, k tó re  m ają  o trzym ać 1 s ierpn ia  po 
160 ko r. ofiarow ali n a  ofiary  rozruchów .

T i s z a  ośw iadcza, że pierw szy w niosek  
je s t  bezprzedm iotow y, a co do sk ładk i, to  
będzie lepiej, żeby posłow ie urządzili ją  p ry ­
w atn ie .

W dalszej rozpraw ie  nad u s ta w ą  w oj­
sk o w ą p rzem aw ia T a l y  (niezaw.) i apeluje 
do s tro n n ic tw  o zaw arcie  pokoju.

Telegramy.
Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 29 maja.

Dr Bobrzyńskl w Wiedniu.
Wiedeń. (Tel. wł.) N am iestn ik  B obrzyński 

baw i dzisiaj w W iedniu. Jedn i przypuszczają, 
że przy jechał on tu  dlatego, aby nie brać u- 
działu w uroczystościach  un iw ersy teck ich  we 
Lwowie.

J a k  tw ierdzi „N eue F reie  P resse*  p rzy ­
był on w spraw ie m ianow ania m arsza łk a  
kra jow ego .

W sferach  dobrze poinform ow anych, ja k  
się dow iaduje nasz ko responden t, nic nie 
w iadom o kogo n am iestn ik  zaproponuje. Są­

dzą jed n ak , że podniesie on pew ne w ątp li­
wości co do w ysuw anych osób. Dotyczy to  
p jzedew szystk iem  pos. A braham ow icza, k tó ry  
ze w zględów  rzeczow ych byłby bardzo do­
bry, ale przeciw  sobie m a R usinów  i p. S tą ­
pi ńskiego.

Zamach morderczy.
Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj około godz. 2 pop 

na ul. K aro la LudwtKs m łody li te ra t  i dzien­
n ik arz  J a n  Huskowski. s trze lił d w u k ro tn ie  
z rew olw eru  do re s ta u ra to ra  Bogusiew icza, 
k tó ry  był w swoim czasie dzierżaw cą hotelu  
Saskiego w  K rakow ie. Bogusiowie* ran iony  
w  głow ę padł na ziem ię brocząc k rw ią , 
H uskow skiego  publiczność p rzy trzym ała  i od­
dała w  ręce policyl S tan  Bogusiewicza, k t ó ­
rego  przew ieziono do san a to ry u m  D ra So 
le tk ieg o , budzi pow ażne cbawy.

Napady czarnosecińców.
Kijów. (Tel. wł.) W czoraj w ieczorem  tłum , 

pod w odzą członków „Zw iązku narodu ro ­
syjskiego, po m anifestacyach patryotycznych  
w ta rg n ą ł na podw órze dom u, w k tó ry m  mie 
ści się red ak ey a  „D ziennika k ijow skiego" 1 
p o tłuk ł szyby w oknach lokalu  redakcyjnego. 
Dano tak że  k ilk a  strza łów  do okien.

Tłum , k tó ry  napadł redakcyę „D ziennika 
k ijow skiego", sk ierow ał się następn ie  do r e ­
d a k c ji  dziennika rosy jsk iego  „K ijew skaja 
m ysi", gdzie tak że  pow ybijał okna i strze la ł 
n a  podw órzu.

Zbrojenia Anglii.
Londyn. (Tel. w ł) Na Malcie odbyło się 

spo tkan is  lo rda K itschenera, kom endan ta  E 
g ip tu  z prezesem  m in istrów  ang ielsk ich  i 
m in istrem  m ary n a rk i celem przeprow adze­
n ia n arad  nad tern, j s k  A nglia m a zabez 
pieczyć sw ą pozycyę na m orzu  Sródziem nem  
Gdy w  m arcu  p rzesun ię to  podstaw ę opera 
cyjną flo ty  angielskiej z M alty do Gibral­
ta ru  nie sądzono, że W łochy ta k  bardzo 
w zm ocnią swój w pływ przez zajęcie wysp 
na m orzu  Egejskiem . W sk u tek  w yników  
w ojny obecnej W łochy zyskały  dom inujące 
s tanow isko  na  w schodzie m orza Ś ródziem ­
nego, k tó re  obecnie je s t  opróżnione ze s ta  
tk ó w  angielskich.

Lord K itscbener zaalarm ow ał w tej sp ra  
w ie w ładze cen tra ln e  angielskie.

To też  odbyła się n a rad a  na  Malcie, k tó  
ra  postanow iła, aby u tw orzyć now ą eska 
d rę  m orza Śródziem nego I aby Anglia pró­
bow ała naw iązać rokow an ia  z F ra n c ją , aby 
ta  objęła p ro te k to ra t  nad in teresam i ang iel­
skim i n a  m orzu Sródziem nem . F lo ta  fran cu ­
s k a  je s t silniejsza od połączonych flo t w ło­
skiej i austryack iej.

Ludność Francji maleje.
Paryż. (T. B ) Rząd ugłasza s ta ty s ty k ę  lu 

dnoścl F rancy i za r. 1911, z k tó re j w ynika, 
że liczba narodzin w ynosiła 742.114, liczba 
zgonów  776983 Z teg o  w ynika, że ludność 
Francyi zmiejszyła się c 34  869 osób. Liczba 
narodzin  w  r. ubiegłym  była najn iższą dotąd 
notow aną.

Powstanie monarebiezne.
Lizbona (Tel. wł.) Rząd p o rtu g a lsk i na 

podstaw ie in lorm acyj, k tó re  nadeszły z m iast 
p row incjonalnych, zw łaszcza zaś z północnej 
P o rtugalii, Jest p rzekonany, że a g i ta c ja  mo- 
narchisŁyczńa w zrosła tak , że w ybuchnie n o ­
we pow stanie.

R ząd postanow ił sprzedać część k o sz to ­
wności rodziny k ró lew sk ie j, aby odzyskać 
zaliczki, k tó re  pobrała rodzina k ró lew sk a  w 
sum ie 25 mil. kor.

Rewclaoya w Fezie.
Paryż. (Tei. wł.) „P aris Jou rna l*  drogą 

na M adryt donosi, ze pow stańcy  m arokańscy  
w darli się do Fezu 1 zam ordow ali gen. rezy ­
d en ta  i am basadora  francuskiego . —  Załoga 
francuska, licząca 5 tysięcy ludzi, u legła po­
w stańcom , k tó ry ch  było 20 tysięcy.

Od siebie dodajem y, źe Lej w iadom ości 
zaprzecza stanow czo ageneya Havasa.

Paryż. (T. B.) Do godziny 2 ej ran o  m ini­
s te rs tw o  sp raw  zew nętrznych  nie o trzym ało  
jeszcze żadnego doniesienia ani potw ierdzenia 
co do ponow nych a tak ó w  na Fez.

Paryż. (T. B.) A geneya H avasa donosi, że 
szczepy w znacznej sile z n o w u  e a a  t a  k o  
w a ł y  F e z .

Paryż. (T. B.) Ag. H avasa donosi z Ma­
d ry tu : W k u loarach  parlam en tu  rozeszła się 
pogłoska, że pow stańcy  z d o b y l i  Fez i z a- 
m o r d o w a l i  generalnego  rezy d en ta  L i a n -  
t e y a ,  j en R e g n a u l t u  i innych członków  
francuskiej misyl. — Ag. H avasa dodaje, źe 
uw aża tę  pogłoskę za niepraw dopodobną.

Paryż. (T. B.) Ag. Hav&Ba donosi z Ma 
d ry tu , źe C a n a l e j a * . n i e  o trzym ał żadnych 
depesz, k tó reb y  potw ierdzały w iadom ość o 
zajęciu Fezu, jed n ak  w edług różnych Innych 
inform acyi uw aża sy tu a c ję  w Fezie za b a r ­
d z o  n i e b e z p i e c z n ą .

Strajk robotników portowych.
Londyn. (T. B.) Rząd zw ołał w  spraw ie 

s tra jk u  rob o tn ik ó w  dokow ych konferencyę 
w szystk ich  s tro n  in teresow anych  na 31 m a­
ja . W czoraj popołudniu w ydarzyły  się w do­
kach  zaburzenia  porządku. S tra jk u jący  usi­
łow ali pow strzym ać wozy ciężarow e i ści­
gali woźniców. A resztow ano 12 osób.

Katastrofo w kinetonle.
Villa Keale. (T. P )  Z osób, k tó re  po po­

żarze  te a tru  k inem atograficznego  przew ie­
ziono do szpitala, zm arły  4. 18 ciał jeszcze 
n ie agnoskow ano. D y rek to ra  te a tru  a re sz to ­
wano.

Nadesłane.
Za a rty k u ły  w te j rubryce R edakeya nie 

p rzy jm uje żadnej odpowiedzialności.

Dla dzieci o delika­
tnej budowie kości
Że Ewulsya Scotta wzmacnia kości u 
dzieci, jak  żaden inny środek, że dzieci, 
k tóre nie mogą się nauczyć stać i bie­
gać, już po krótkiem  używaniu praw ­
dziwej Emulsyi Scotta, poczynają się 
podnosić, próbując stanąć na nóżkach 
i ku uciesze swych rodziców poczynają 
wkrótce biegać — je st rzeczą wielokro­
tnie dowiedzoną. Powinni zatem \vszyscy 
rodzice, których dzieci z powodu słabej 
budowy kością niedostatecznie się r ;z - 
wijają, chwycić się

Emulsyi Scotta
k tó ra  od 35 lat używana cieszy się sławą światowa 

jako  znakomity środek wzmacniający dla dzieci
P rzy k u p n ie  żądać w yraźnie E m ulsy i S co tta . -  
„S co tt"  je s t  to  je d y n a  m a rk a , k tó ra  od 35 !-.; 

bądąc w użyciu, ręczy  za  dobroć i sk u te k .

Cena oryginalnej flaszki 2 50 h. Do nabycia 
we wszystkich aptekach.

Kancelarya adwokacka

Dra Kazimierza Koziańskiego
przeniesioną została do realności 
przy olicy Karmelickiej 1. 16.

,Le Dełice
najlepsze egipskie bibułki do papierosów i tutki. 

Wszędzie do nabycia,

K re m  do zębów

Prawdziwa 
tylko z tym 
znakiem ry­
baka, ozna­

czającym 
preparat 
Scotta.

M A T T O N H j f l o , r
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Wartość konia zależy od nóg jegn.
Kulawy koń n ic  nie zarabia, kosztuje jednak  co­

dziennie pieniądze.
Koń zdrów i silny nie żre więcej obroku w art 

jest jednak stokroć więcej, jak  kulawy.
Pegasel weterynarza Grossa nadaje giętkość mu 

szkutom i ścięgnom i leczy szybko wszelkie słabości 
nóg końskich- jednako, ozy pochodzą ze zwichnięcia, 
reumatyzmu lub uderzenia.

Je st również wybornym środkiem przeciw chro­
maniu i sztywności ścięgien

Po użyciu Pegaselu wraca spracowanym koniom 
ogień i siła

Dwór arcyksiąięcy pisze o działaniu fluidu, jak  
n as tęp u je :

Dwór Jego  C. K. Mość Arcyksięcia Ottona.
Pan r. T. Paraskowicz, aptekarz.
Upraszam o przystanie dalszych 10 flaszek Pań 

skiogo fluidu dla koni. Równocześnie mam zaszczyt 
donieść Parni, że ransKi fluid oddaje znakomite usługi 
jako  środek do zmyr ania i pozostanie w wyłącznem 
użyciu w stajniach Jego C. K. Mości Arcyksięcia Ot­
tona. Doskonały te r  środek mogę każdemu jaknaj- 
goręcej polecić.

Z szacunkiem 
O. Remwalter c. k. arcyks koniuszy 

Pegasel je s t dwakroć silniejszym od wszelkich 
fluidów i nadaje się doskonała do użycia w podróży, 
ponieważ jest w proszku, nie potrzeba zatem flaszki 
mogącej się łatwo rozbić. Nie ulega nigdy zepsuciu i 
powinien dlatego być w zapasie u każdego właści­
ciela koni.

Cena dużej paczki tytko 2 kor. 60 hal. Jeżeli koń 
kuleje przez jeden tylko dzień kosztuje więcej niż 
2 kor. 50 hal.

Próbki na życzenie całkiem darmo i opłatnie n 
c. k. arcyks. dostawcy Mr. T. Paraskowicza T. z. o. p. 
Wiedeń Vi. M ariabilferstrasse 61, Postfach G. 7, lub 
w następujących składach ;

B o c h n i a  : drogueiya Ja n a  Michnika, ap teka F- 
Gottingera.

B i a ł a :  Fr. Sciiee, Paweł Kobiel, Fr. Gall. 
B i e c z :  handel Jakóba Goldberga.
Cli y r ó w :  handel Jan a  Strzeleckiego, ap teka 

Karola Lewickiego.
C h r z a n ó w -  droguerya A. H. Reifera. 
D ą b r o w a :  handel F. Reifena.
D ę b i c a :  skład Towarzystwa handlowego, dro­

guerya Wt. Jagielskiego.
G r y b  ó w : handel Józefa Scheina.
G o r l i c e :  droguerya Feliksa Tarczyńskiego. 
J o r d a n ó w :  handel Emanuela Sternberga. 
J a s ł o :  handel Łazarza Rosnera.
J a r o s ł a w :  droguerya Wiktc-ra Brillanta, han­

del St. Gilowskiego.
K ra  k ó  w: droguerya Fiałka et Turka, drogue­

rya Hannake i Sp.
K r a k o w i e c :  ap teka Troskolański.
K ę t y :  handle Edm. Krzysz to fors niego, A. Blu- 

menkranza.
K r o s n o :  drognerya Seweryna Janowskiego.
L i m a n o w a :  handel Marcelego Bursztyna.
L i s k u :  ap teka Ford. MRszczeńskiego, handel 

Eliasza Fleisohera.
M i e l e c :  ap teka Piotra Gardulskiego.
N o w y  T a r g :  droguerye St. Ossowskiego, han­

del H. Teichnera.
N o w y  S ą c z :  droguerye D. Klaus nera, Leona 

Gera tera, handle Tad. Kwiecińskiego, B. Zuokera, 
apteka St, Nowakowskiego, Ant. Jarosza.

N i s k o  handle L. Aschkenazy.
P o d g ó r z e :  droguerya A. W aśniewskiepo.
P o r o n i n :  skład Kółka relnlczego, handel Sal. 

Singera.
R a y c z a :  handel Markus Geller.
R a b k ą :  handel M. Goldmanna, wdowa.
R u d n i k :  handel Abr. Bocka.
R o z w a d ó w :  handle A. Maziarski, A. Adwokat.
R o p c z y c e :  ap teka W ładysława Baracza.
S a n o k :  droguerya Ign. Hydzika
S t a r y  S ą c z :  handel B. Holladera.
O ś w i ę o 1 m : skład Spółki spożywczej.
T a r n ó w :  droguerya J. Prasaka, handel H. W itt- 

m ayera ap teka Angermana droguerya Brosha.
T a r n o b r z e g :  bazar Tow. handlowo - przemy­

słowego, droguerya J. W lesła
T r z e b i n i a :  ap teka Ja n a  Radwańskiego.
U s t r z y k i :  ap teka Tadeusza Frankowskiego.
W i e l i c z k a :  drogusrya Zygm unta Stehlika.
W a d o w i c e :  Jan  Pohl, J  Bendec.
Ż y w i e c :  skład Spółki handlowo-rolniczej, M. 

Biegną, Wojciech Kórnicki, Spółka rolnicza „S iejba“
Z a k o p a n e :  droguerya Emila Klossmanna, skład 

Kółka rolniczego.
Z a t o r :  apteka Józefa Nowaka, handel S. Edel- 

manna.

M o że cie  spać  
spokojnie,

r „ etełiznę praea noc zm oczono 
w  e k tu a k d c  d o  prania „Pochw ała 
gospodyń", albowiem  w tedy brud 
u m  prees aię peędkc I ła tw e  aię r a *  
p u szc za  Tali ta tn o  prędko i łatw o 
bieHzna w dniu prania przy pom ocy 
MYDŁA SCH ICH TA  z JELENIŁM 
Maje się czystą i olśniew ająco białą, 
a& ow iem  „Pochw ała gospodyń" i 

Mydła S duch ta  biełą jak sło ń cu

0  3 T N N I K  
Izby handlował i przamysłowaj w  Krakowie*

z dnia 29 maja 1912 r. godzina 1 w poł.

Waluty.
Ruble pap ierow e.....................................
Marki niem ieckie.....................................
Franki p a p ie r o w e .................................
20-to trankówki w słocie  .................
Dolary am erykańskie . . . . . . .

Listy za s taw n e .
6% Listy zast. prem. Banku hipotecz. 
4*/,°/, Listy zastawne Banku hipot. .
4*/ł » » » J! •
* /.» /. Listy zastawne Banku kraj. . . 
4°/, Listy zastawne Banku kraj. . . 
4°/, Listy zast. gal. Tow. kred. t . nieok. 
4°/„ Listy z a s t gal. Tow. kred. 41-let. 
4*/, L ist; zast. gal. Tow kred. 56-let

Obligacye i pożyczki.
4°/, Galicyjskie obligacye proplnao. , 
4°/, Pożyczka krajow a z r. 1893 . . 
4•/, Pożyczka m iasta Lwowa . ,
4<>/a Pożyczka m iasta Krakowa . . . 
fto/, Obligacye komunalne Banku kraj. 
4*/,% Oblig. komunalne Banku kraj. 
4°/, Obllgaoye kolejowe . . • . . . .

Akcye.

Akcye Banku liipoteozn. we Lwowie 
Akcye Banku. Galie, dla h, 1 p. w Kra­

kowie ..................................... ....
Akcye kolei Karola Ludwika . . . , 
Akcye kolei Lwów-Ozerniowce-Jaasy

Publiczne zapiej długu.
4 '/.,0/. wspólna ren ta  papierowa . . 91 75 92 21
4‘/ie°/i wspólna ren ta srebrna . . . .  91 75 92 25
4■•/a renta koronowa austryacka . . .  83 — 8 1 50
4°/, ren ta koronowa węgierska . . .  88 75 8J 2 i
4o/t ren ta austryacka w złocie . . .  t i :  25 113 75 
4*/, ren ta  w ęgierjka w Dooie • . . , 109 50 llG  —
Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który się 

osobno oblicza.

Płacą |  Żądają

Koronach

254 
117 25 
95 25 
19 —

493

110 —

97 75 
91 —
98 25 
91 50 
97 50 
94 50 
81 76

97 50 
8 ) 75 
92 -  
89 59

97 75 
87 —

705

495

540

255 _
118 __ 
9i{
W 20

497 _

98 50 
91 76 
9? _  
90 50

98 25 
88 _

710

430

545

Przew odnik krakow ski.
G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  (w krypcie n a 'S k a łc e  

g r ó b  S k a r g i  (w kościele £w. Piotra), eraz S ,k a r-  
b i e c  kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 
krystyl.

M u z e u m  k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica Pi- 
jarska) otw arte dla zwiedzających we wtorki i piątki 
od gc dzlny 9 do 1 w południe, o ile w te dnie nie 
przypala ją  śwlęta.#

ZAKŁAD POGRZEBOWY 
J. HORAK

TELEF. 248 KRAKÓW,  MIKOŁAJSKA 14.
Przewozy, ekshum acyt zwłok, Fabryczny skład tru ­

mien, wieńców etc. — Ceny przystępne.
 S  Na prowincję oawrotnle załatwia się. -

I-  T  1  ^  J- E. Najprzew. Księcia Biskupa

r u n  I K L  I Y  ADAMA SAPIEHĄ
artystyczne wykończenie, wielkość bez ram 38 /  50 cm. 

K. 6 . —  z ramami K. !)• —, 10- — , 12' —,
flh r9 7 V  treŚŁ' religijnej w ramach i bez. Książki do nabo- 
U U luZ j — żeusiwa polskie, francuskie ,1 niemieckie _

witiki wybór Pamiątek z Krakowa wieiu wybór

po leca  po  cen ach  niskich

Kazimierz Zajączkowski
Kraków, plac Maryaokl 1. 8.

Pokrycie dachówką
„ETERNIT”

jest nietylko jedynie ognlotrwałem, ale i wiecznem 
dlatego najtańszem. — Poświadczeń krycia kościo- 

— łów, klasztorów i domów bez ukn. —
Zamawiajcie tylko ■ firmy Zamawiajcie tylko ■ firmy

„Uniwersale" Krowoderska 15

J L I
Ty.ni, po4zi,ków«d|| jjm,, p^ii | sjul pBnDinla! 11 T,,l?« «oiui?»Gwiłi * {Ś
SSST /AEUfalHi onmiaazamcegoay« środkiem pneotu siwlżmo, nadając włosom pierwotną Iweioóól kolon) biood. bron, essny * Saatyn — Cena 9K 50 h — Zambwienja niżutsciaia *14 oówrotną pocztą. —
*££7 Apteka pod Orłem Z. J. KMJCH1E60. PrzenyilZlIlMem śWR 1 ■O

g pierwszorzędny zakład krawiecki na zamówienia ZWIĄZEK KAT. KRAWCÓW i
■■MaeaaaeMMnMtaMauM̂ eMnMHMesMMwMeMMM«MBsuenna«tMMc»s
UL. FLORYANSKA Nr. 7. (tuż przy Rynku). J
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Porębski & Zimler
Kraków, Rynek 3. Kraków, Rynek 3.

potecafą w w M k lh  
w yborze  

I po najniźszycn 
c e n a c h

Koronki tiulowe, 1 ntclane do korni, alb 1 obrusów. A sfa*  
m a s z k l  lyońskie jedwabne 1 wełniane. F rę ^ H e  I K w a s ty  
pozłacane, szychowe i jedwabne. G a lO R y  złote, pozłacane. 
Kolumny haftowane do ornatów 1 kap Siliły I S l lk le n *  
k i  gotowe i zaczęte. K O IK 2G  tiulowe, odpasowane 1 gotowe.

jŃ a jH i^ s z y  sldad przyborówi szaf kościelnych
w jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne _

poleca po najtańszych cenach

Konstanty WitkowskS Kordas
Krakdw, Rynek głdwny, Linia A "BI*-

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
100

L. ^  V 1912 W YCIĄG
z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1912.
Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.

12.01 w nocy, p -vSob. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Źywua, 
Zwardonia, Zakopanego, Strói, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja.

12-20 v. nocy, p. oeod. Nr. i l  do Podcolo- 
czysk Połączenia: do Nowego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala Sam­
bora, S tryj-, brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopjczyniec, Grzymałowa

1250 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia do Opa..y, Pragi, K am badu 
Wrocławia i. Berlina.

;v i t  w nory, p. posp. Nr. 7 do Czernie wiec. 
Połączenia: do Szcznciiin, Tarnobrzega,
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jag*, Bukaresztu.

3\*>5 w nocy, p  posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia do Warszawy, Cieazjua, Wr • 
cławia, Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4-20 rano p. osob. Nr. 21 do Oświęcimia przez 
PodgorzL-Płaazów Połaszenia: do W ado­
wic przez Spytkowice.

5 30 rano, p. oaob. Nr, 20 do Wiednia Po­
łączenia: do W rocławia i Berlina pi/ez 
T-zebinię.

6 45 rano, p. posp. Nr. □ do Fudwołoczyak, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: d d Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Siróż, Or­
łowa, Tarnobrzega Jasła , Dynowa Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy

6-.!l2 reno p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą­
czenia do W rooławia i Ber ina przez Trze 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7-00 rano p. posp. Nr. 101 (od 15 czerwca 
do 30 września włącznie) do Zakopanego 
i R abki-

7 50 rano, p. osob, Nr. 35 < ło Podwołoczysk. 
P( łąozoui do Szczncina, ...oz wad owa, Nad- 
brzezią, Bełżca. Sambora, Stryja, Stanisła­
wowa, Brodów, Kijowa, Odessy.

8 22 rano, p posp. Nr. 203 (od 15 m aja do 
30' września włącznie) do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Sambora, Sianek, Pom ajec, 
Stojanów, Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, 
Udebuy.

8*35 rano, p. r>*ob. Nr. 411 do Wieliczki.
9'05 rano, p. oaob. Nr. 41 do Nowego Za­

gorza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
Fłaszo ... Połączenia: oo Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Źynca, Zwardonia, 
Gorlic, Borysławia, Tustanowic, Stanisła­
wowa, Tarnopola:

9-20 ano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

9-30 rano, p o»ob. Nr. 18 do Bzeolawy (Lun- 
dent urgi do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, 
Opąwy, Berna. Warszawy.

IO jsó rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 czerwca 
do 30 września w łącznie) do Zakopanego 
i Rabki. Połączenia: do Żywca, Zwardonia.

10-45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan Połai ipuia: do Nowego Sącza, 
^Krynicy od 1 maja do 30 września włą­
cznie) Orłowa, Tarnobi«,„ga, Ja sła  Dyno­
wa, Si Kala, Chyrowa, Sambora, SUmiał_l- 
wowa, Potutor, Kopyczyniec, Zbaraża.

1-15 po poł., p osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę­
cimia przez Podgórze-Płaizó w Połączenia: 
do Wadowic i Bielskj. przez Kalwaryę,

1-30 po pot., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.
1-42 po po ł, p. osob Nr. 6213 do Kocm 

rzowa i Mogiły.
1-42 po p o ł, p. osob. Nr. 48B (od 1 m aja do 

30 września w niedziele i święta) do Trze­
bini.

1-57 po poł., p. osob. Nr. 14 do W iednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opa»y.

2 33 pa poł., p. posp, N:. fi do Wiednia. P o ­
łączenia: do W ro.ławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2-61 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa ” > 
łączenia: do Szczncina, Nowrgo Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

2*55 po poł., p osob. Nr. 44B (od 1 maja 
do 30 września codziennie) do Trzebini. 
Połączenia: do Gliwic, Wrocławia, W ar­
szawy.

3*00 po poł., p. osob Nr. 26 du Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina. Stróż, Jasła  No­
wego Sąoza (Orłowa od 15 czerwca do 
30 września).

3-45 po poł., p. rsob. Nr. 49 (od 1 m aja do 
8 c ei wca wt rznie tylko w dnie powsze­
dnie poprzedzające niedziele i święta a od 
15 czerwca codziennie) do Zakopanego i 
Rabki.

5*40 po poł., p. osob. Nr. 26 do Rzeszowa. 
Połączenia: do S trói, Nowego Sącza, Jasła.

™00 wieczór, p. osob Nr. 116 do Óśw‘ęum ia
6-45 wieczór, p osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersbnrga. 
Wrooławia, przez Trzebinie, Berlina.

6"55 wieczór, p. miesz., Nr. blO do Tai n n .
7-40 wieozór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7-44 wieczór, p. posp. Nr. 204 (od 15 m aja 

do 30 września) do Karlsbadu.
7 55 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia do Oświęoimia, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorl*c, Meze- 
Laborcz, Przemyśla, Stanisławowa, Tarno­
pola.

8-00 zieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.
8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancy!. Połączenia: do Ofty- 
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola 
okrętem.

9-fO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło­
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, R»wy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brotów, Husiatyna-, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grźyma’owa, Ki­
jowa, Odessy.

1016 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy. Iwanogrodu,
Petersbnrga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu

10*20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa. 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Uynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryj?., Stanisławowa, 
Jawotowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

10*34 wieczór, p. posp. Nr. 104 do W iednia.
1106 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki

13-40 w nocy,‘p posp. Nr 8 z Ozerniowieo. 
Po>ączenia* od Bukaresztu, JaiS, Ichm , 
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano­
wa, S tryja, Sambora, Chyrowa

3*0? n nocy. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, W .ocławia i Berlina przez Trzebinię.

3-32 w nocy b. osob Nr 12 z Podwołoczysk. 
Połączeuir* z O d-sjy, K ijo w a , Grzymaiowa, 
Zbaraża, Czortkowa. Husiatyna, Potutor, 

BroJó w, Stanisławowa Jaworowa, Stryja, 
Sambo « Chyrowa, SoKala Jasła, Rozwa­
d ó w . Noweg i Sącza (Krynicy od l.V, 
do 30.1X).

4 67 rano, p osob. Nr. 20, ze Lwów?. Połą­
czenia: od Stojanowa, Chyr,,owa, Sambora, 
Stryja.

5*25 rano, p posp. Nr 103 s Wiednia.
5-55 rano. p. posp. Nr. 3 » Wic inia. Połąl 

nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.
6 00 ra n ;, p. osob. Nr. 4£ z N ji eg^ Zagórza 

przez Suobę. Połączon a z Go lic, Orłowa, 
(z Zakopanego od l.V. do IX/VT. tylko w 
niedzielę i swię a, względnie przy bezpo­
średnio bo sobie następująoyoh dniaoh 
świątecznych, w ostatnim  dniu świątecznym 
Od 15/1V codziennie,)

6 32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: i  Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyr, Delatyna, Podha­
jec, Nowego Zagórza. Chyrowa.

7-20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7 30 rano, p. Gbob. Nr. 412 z Wieliczni.
7-42 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły
7-55 rano, p. osob. Nr 32 z Oświęoimia przez 

Podgór .e Płaszów. Połączenia; z W„dowic 
przez Spytkowice.

8*14 raoo p. posp. Nr. 201 (od 15. m aja do 
30. września włącznie) z Karlsbadu. Połą­
czenia: z Pragi, Ołomuńca.

8 18 rano, p osob. Nr. 118 (od 1. czewca do 
30. w rz-śnia włącznie) z Tarnowa Połą­
czenia: z Nowsko Sącza, Jasła, Stróż.

8'45 rano, p. oiob Nr. II z Podwołoczysk Po­
łączenia: z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, H usiatyna Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, ickan, Scaniuiawowa, Rawy rusk‘ej 
Pbdhajec, Sianek, Chyro™a, Nowego Sącza.

8*48 rano, p. osob. Nr. 4 l z Granicy. Bołą- 
czenia z Warszawy.

9-30 rano, p. osob Nr. 13 z Wiednia. Połą 
czenia: Ołomuńca, Opawy, Cieszyna,
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, W ar­
szawy.

11*20 rano, p. mi s ł  Nr. 4o2 Wieliczki.
11-50 rano, p. osob b.r. 39 z Wiednia.
12*58 rano, p. osob. N 6214 z-Ko cm--rzowa 

i Mogiły.
1*13 ranę, p osob Nr. 114, (od 1 czerwca do 

30. w iześnia w niedzielę, czwar ki i święta) 
z Tarnowa. Pouczenia: z Nowego Sącza, 
Szczucina.

•1-24 rano p osob Nr. *4 ze Lwowa. Połą­
czenia: z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dynowa, .Jagła, Rozwadowa, Nad­
brzeża, (“Krynicy od 1. inoja do 3 ). i rrze- 
śnia włącznie) Nowego Sącza, Stróż, Jasła  
Szczucina.

2-05 i*auo, p. osob. Nr. 44 ( od 15 cze wca 
co ziennie) i Zakopanego i Rabki. Połą­
czenia od Zwardonia. Żywca. Wadowic 
i Bielska przez Kalwaiyę

*2-20 po p o ł, Nr. 6 p. osob ze Lwowt Połą- 
cztnia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja

2 45 po poł. p. posp. Nr. 5 z W iedn!a. Po- 
czenib z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3'30 po po*, p. osob. Nr. 414 z Wieliczki.
4-45 po poi. p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­

bora, Nowego Zagórza przez Su cną Po­
łączenia: z Lawocznego, norysławia, Tusta­
nowic, Gorlic, Orłowa, Zakopanego, ż /w c a  
Zwardonia, Bielska i Watiowic przez Kal- 
wa-yę, Oświęcimia przez Skawinę.

4 52 po poł. p. osob Nr. 27 z Brzecławy 
iLundenburga)

5-50 po poł. Nr, 119 (od 1. czerwoa do 30. 
wrześnią włącznie) z Tarnowa Połączenia: 
(z Orłowa i Krynicy od 15. czerwca do 
BO. września) Nowego Sącza, Stróż, Jas*a, 
Szczucina.

6 15 wieczorem p. miesz Nr. 464 z Wieliczki.
6*-u wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, J a ­
worowa I-ckan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, N iwego Sacza, Stróż, J a ­
sła, Szczucina.

7*08 wieczór p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa.
7.36 wieczór, p nosp. Nr. 204 (od 15 maja 

do 30. września) z Podwołoczysk. Połą­
czenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Stani­
sławowa, Stryja, Sambora, Sokala, Dyno­
wa, Jasła.

810 wieczór. Nr 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsb»du, Pragi, Ołomuńot, Opawy, 
Cieszyna Berlina, Wrocławia, Bielska.

8-21 wieczór p. posp. Nr. 102 (od 15 cs srwca, 
do 30 wrześni r wl.) z Zakop? nego i Rabki.

8*46 wiecz. p. osob. Nr 47 B (od 1. m aja 
do 30. września w niedzielę i święta) od 
Trzebini

910 wiecz. P- osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia, Sierszy wodnej, Wadowic.

9 2 ( wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwotoczysk, 
Połączenia: od Kijowa, Odessy, Grzymało­
wa Potutor, Husiatyna, Czortkowa, Kopy- 
czyniec, Brodów, Ickan, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala, Jasła , Rozwadowa, Orłowa, Kry­
nicy, Nowego Sącza, Szczucina.

9 35 wieczór p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomnńca, Opawy.

10 45 wieczór. p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

ll*16 wieczór, p. posp . Nr. 46 z Nowego Są­
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę.

11 ó8 w uooy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia. 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy, 
W rocławia i Berlina, przez Trzebinię, Mo­
skwy, Petersburga, Warszawy.

.  -  I
we Lwowie —  ----------—

poleca do nabycia we wszystkich księgarniach 
NOWOŚCI:

Gaworski Franciszek, Lwów s ta ry  i wczorajszy szkise i opow. K g  _
Kasprowicz fan , Dzieła poetyckie 6 tomów, wyd. zbiorow e „ 30 —

.  „ A rcydzieła eur. poezyi dram atycznej 2 tom y n j 6 —
„ „ A jscbylos Dzieła ...............................................  6*—
„ „ Chwile, now e  .....................................   3'60

Kozicki Władysław  W olne duchy d ram a t karnaw ałow y • n 3*—
,  „ W  gaju A kadęm osa, poezye i s z k ^ e  k ry t. „ 5*50

Makuszyński Kornel D usze z pa( ‘.eru 2 tom y . . . • ■ »  ®
,  „ W  kalejdoskopie wyd. III. (4 tysiąc) „ 5 —

Orkan Władysław , W roztokach , 2 tom y wyd. II. . . • » ^ —
Kleiner Juliusz, O K rasińsk im  Dzieje m yśli 2 tom y . • »
Paderewski Ignacy, O Szopenie ...................................................  1
Surrek Józef, Nad Lemanem, k a r tk i  z pam iętn ika tu ry s ty  „ 240
Wasilewski Zygmunt, O sztuce i człow ieku wiecznym  . „ ^

„ „  Z życia poety  rom antycznego . • „ 0
Wierzbicki Józef A tlan tyda ............................................................
ZlieziJvOWski Henryk, P a jąk  n o w e le .............................................. .. 3“—
Żuławski Jerzy, Koniec M esyasza, d r a m a t ...................................  4‘ —

„ „ Gród słońca, baśń d ram atyczna . . . .  n 4 —
„ „ Na srebrnym  gli bie wyd. III. (5, 6, 7 tys.)

Powieść k s ię ż y c o w a ......................................„ 5 —
„ Gra t r y D t y k .............................................................. 4 —

,  „ W ianek m irtow y, d r a m a t ..........................„ 4 —

Katalogi illuetrowane g ra tis i franko!

Apifka pad „Złatą Gwiiẑ “ Pistra Mikilischa
Ł a t o ,  ■ ! .  K o p i n i k i  Ł . I.

W yrabia I p a lM a. ■ B s = = i
•-=== Snłfs«Nai«colowy 

[ Syrup •■tftgHijacolowy z kiłąS T R U P
Jako skuteozny środek prseoiw kakalawl I lanym chorobom dróg oddeekowyah w 
działaniu zupMnie identyczny x innymi podobnymi wyrobami zagranicznym, co 
też orzeka zomiiya przemysłowo-lckaraka Towarzystwa lakarakiego. Syrwi *■> 
fognajakolowy Jest o połowę tańszy od podebayeh • yrobów zagranicłnyeh i no- 
z tuje tylko 2—  kor. Syrap *clfó|feaJaoolBwr z kcłi ko8* '̂® w«*vstkich 
Wydaje b.e wyroby e  tylko przepis lekaiśnl — P °
aptekaoh. t.U  ity żądać wyraźnie wyrobu ąpłtkl H«W  MlkolMOta wo LsrosilC- 

Osttzega się przed naśladownictwem.

I mycia

Mydło Rajskie
^m iechow skiego

najlepsze /
d o  prania jr

_  posbffwlone gryzą-
cych składników , nie 

n iizczy  rą k  I nie sskodzl
% y w  bielifnle.

. .  M y d ł o  R a isk ie
Ż m iechow sk iego

paczka funtowa w oryginalnem opakowa­
niu oo 44 ha(. Do nabyciu wszędzie!

Nr. inser. 2

HALA LICYTACYJNA
c. k. Sądu powiatowego cyw.lnego w Krakowie

ul. śu>. iana l. 3.
We czwartek dnia 30. maja 1912 o godzinie 9 rano 

będą sprzedane:

Urządzenie cotnowe i maszyna do szycia a o tu
Kraków, dnia 28. maja 1912.

Biiisze szczegóły na tablicach w hali umieszczonych.

Kraków, 30. m aja 1912.
Dnia 15. czerw ca b. r. o godzinie 4  po południu oebędzie się

Zwyczajne Zgromadzenie Ogólne
Spółki Wydawniczej Polskiej.

w loLalu Pili Banku Krajowego (pi. Szczepański 1. 8.) na które uprzejmie zaprszamy. 
W razie braku kompletu odbędzie się to  samo Zgromadzenie o godz. 6 po poł. (§9 statutu )

rorząuek dzienny:
1. Protokół z ostatn iego Zgromadzenia, 2. Sprawozdanie i wniosk'. Zarządu 3. Rozdział 

zyskn i absolutoryum 4 Wnioski Członków. 722 1

N a  mo l e !
niezawodne środki jako  te;

Papier juchtowy, Antymo- 
linę, MOF, Naftalinę, Eter, 
Arnol, Kamforę, Proszek 
— — Andela i w. i . -------

polecają

R E I M  I S K A
K ra k ó w , R y n e k  37.

Do sprzedania
pięi jwy dom murowany, wygodny dla le­
tników. Cena 10.000 kor. Do wynajęcia na 
letnib mieszkania 2 domy. Jan  Polak w Tar­
nawie doln-j p. Zembrzyce. 718 2 1

Masło
wa.
kuchenne i deserowe. Owc».a bryndza majo| 

Różne sery. S ok  malirewy poleca po 
— — cenach zniżonych. — — —

handel Jakóba Piekł) v. Podyurżu.

Panna
obznajmiona z korespondenoyą poLką i nie­
miecką, umiejąca pisań na maszynie i s te ­
nografować, znajdzie zaraz umieszczenie we 
faDryct [suKna w Raksziwie. Zgłoszeń ;a przyj­
muje Dyrekcya “fabryki w Rakszawie koło 
Łańcuta. 717 3 1

Ogłoszenie licytacyi.
Dnia 1 czerwca b. r. o godzinie 19 przed 

południem odbędzie się w klinice asm .ato- 
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego ( lip . 
w szp talu św. Łazarza) sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi k ilk i1 częśei składowych 
aparatu Roentgena. 2 akumulatorów i 1 cewki 
indukcyjnej. Chęć kupna mający zechcą się 
-głosić w oznaczonym czasie w wspomnianej 
klinice. 3

Pierwszorzędna piekarnia
w N. Sączu, urządzona *edług najnowszych 
r-ymagań je s t z całym inwentarzem oo wy­
najęcia każdej chwili. Zgłoszenia do K. Se- 
kułowicza w Nowym Sączn 667 112

GMINA PLESZÓW
ma do wydzierżawienia pod bardzo dobrymi 

warunkami
przy gościńcu w l adnem po­
łożeniu. Zgłoszenia u wójta 

71* 5 1
Sklep
w Pleszowie.

f  Z A Ł O Ż O N A  W  R O K U  1 8 S 0  F A B R Y K A

Józefa Góreckiego
przen esiGną została z Krakowa ClO P o d g ó r z a  n a  
Z a b ł O C i e  do nowo specyalnie urządzonych zabudowań 

fabrycznych prowadzi w 4 oddziałach

1. W YRÓB 
SIATEK te- 
lam ych, śli­
makowych, 

tkanych i fa­
listych dla o- 
grodzeń it. p. 
wraz z wy­
twórnią dru­
ta  gładkiego 
i kolczastego 
oraz z cyn- 
kownią drutu

~ A K. 5 - LwOW • T. •• -A'i Ł ć'tŃ

2. W YRÓB 
MEBLI żela­
znych i mo- 

Biężnych dla 
prywatnego 

użytku, oraz 
do szpitali, 
klinik i  t. p* 

urządzeń.

3. WYROBY KUTE dla robót budowlanych i architektonicznych w zakres arty­
stycznego ślusarstw a wchodzące i połączone z urządzeniem do samorodnego spa 
Jania metali. 4. KONSTRUL.CYE ŻELAZNE z architekturą w związku stojące jat.
— schody różnego systemu, rrerandy, pawilony^ dachy, markizy mostki dla pie- 
szyoh i r niejsze przejazdowe, okna i drzwi « zeiazaych patentowych odrzwiaoh 
(futrynacn) i t. p. BIURO INFORMACYJNE z magazyLem gotowych mebli i u- 

rządzeń otw arte w sta re j fabryce na ul. św. Wawrzyn oo N. 66 w Krakowie
Talełon dla fabiyki L. 271, dla Kagazynu L 2048

PODGÓRZE — KRATOWĄ

Wydział powiatowej Kasy Oszczędności w Chrzanowie dn. 28. maja 1912
L. £729,

KONKURS!
Przy powiatowej Kasie oszczędności w Chrzanowie, jest do obsadzenia 

posada kasyera z płacą roczną 1440 K.
K tndydaci opiócz ogólnych V'yinogów (obywatelsiwo austryackie, należyty 

stan zdrowia, nieskazitelne życie) winni wykazać się odpowiedniein wy­
kształceniem i dłuższą praktyką w instytucyi finansowej w dziale kasowym 
oraz zobowiązać się do złożenia w razie otrzymania posady kaucyi w g o ­
tówce w wysokości jednorocznej płacy.

Posada zostanie nadaną prowizorycznie na rok ieden, po upływie, któ­
rego może nastąpić stabilizacya i ewentualne unormowanie dalszego aw an ­
su w miarę uzdolnienia i użyteczności kandydata.

Podania należycie udokumentowane wnosić należy do Wydziału Pow ia­
towej K asy Oszczędności w  Chrzanowie do dnia 14. czerwca 1912.

P re z e s : S ? k re t» rz  :
Wodzicki włr. Dr. T. Dąbrowski włr.

b iu r o  lecHniczne
Wiktora Skołyszewskiego inżyniera knltnry rządowo nprwaźnionego 
geometry cywilnego Kranów, cl. św. Jana 14. Nr. Telefonu 2208.

pizeprow adza wszelkie roboty w zakres m iernictwa wcnodzące a mia­
now icie: podziały gruntów, odgraniczenia gruntów, zdjęcia tryangula- 
cyjne, dla celów regulacyi miar sporządza plan  regulacyi mias* 1 
zdjęcia tachym etryczne w ce 'u  p ro jek tow ania budowy d róg  J kóiei 
żelaznych niwelacye, sporządza plany wodociągów I kcnalłzacyi n a ­
wadniania i ognawiania gruntów, osuszania bagiun, o. t. c. 57 o i 

Udziela w szelkich inform acyi w spraw ach  technicznych bezpłatnie.

HI

WOJCIECH G łG O A l Ariysf. Zakład Galanferylno-introligatorskF
wm ■ ^ l ł % l 11 id Krakow ie, n L  I łllk o la iS K i L  6 - «  -■ t  o

«M0>wmiI wyższej szkoły zswsdswej w Hsmburfiu z psstępw osiującym, sdznsozsny 
Kerwsłą sscrsdą ■Hjslrisgs D srw r snosiystuwsgs w Krskswle stworzył

WszslkJs roboty w zskrss gAlsirtsryjoo-iiitroll|atersld webodząss, wykonywa Jskujstaraonlsj pt
BpccralaW U 4U  U w  l k a a s ^ . l r  t ksM gl In ju l l a m  aad sw y sm ^ M  I m l o M

d  K ra h o n ie , d l. m ikołolsfea L  B.
■■IsrfcowsnysL



S^Str. 5 Gttoi Nwjdjj i  jgU 30. M ą ją  1912.

t
iSiSaji
ZakLui a / t y s t y m
^-turpniarfl i h,n1o«f], _ _

S J9M& Hiuszr £
I :;a..rzeciw rm antai-a  
1 i  Krafcoww poglada 

ivi«i  ii * \ b ó r  gota- 
-A,•'- ł-P:n.a'k<~'W z pia- 

o t  es, granitu  i mar­
muru. Po tsjmuje aię 
wykonania grobów w 
miejscu i na prowin­
cji. TsUrifl 1353.

W Krakowie, uiica Kanonicza L. 18.
JEDYNA W A RAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma.

najlepszej 5akości po najtańszych ce­
nach z pierwszej krajowej

Hggienicznej Palarni
poleca

Wojciech OLSZOWSKI
Kraków, Maiy ryn< k.

Płótna tarczyńskie 
Weby irlandzkie

Szirtyngi — Chlffony, — Perka 
liny — batysty — Dymki i t. p.

r Fabryki
Scb ro l l a  I Svnow w Wiedniu.
na blellzne wezeikiego rodzaju, poleca 

po cenach fabrycznych

Marya P rauss ,
Kraków, Rynek gl. i. T. Tel. Nr. 132. 

Próbki na żądanie odwrotnie.

Nr. 120

Potoczmy j goręco wszystkim, którzy mają zamiar jeekeó do 
H S S r U a  la b  S lil lS f£ j»  M j  cdałi się s  paJaaos saa&sstoinr

ty l^ a  wproe i do

Biuru podróży Zofii Biesiadeckisj w OiwijeiMH,
k t ó r e  n ie  m a  dad n y efe  a g e n tó w , a n i  n a g a n ia c z y .

Galicyjska Siemens -Schuckertowa
SPÓŁKA z o g r a n ic zo n ą  p o r ę k ą

Lwów, ui. Batorego 1. 32. Telefon Nr. 555. 
Kraków, ul. Grodzka 1. 58. Telefon Nr. 1555.

Budowa elektrowni gospodarczych 
miejskich i okręgowych; koleje 
elektryczne różnych systemów. 
Dynamomaszyny, elektromotory, 
transformatory, przyrządy do roz­
dzielnic, lampki łukowe. lampy 
metalowe, tantaliowe i otanowe, 
przyrządy do gotowania i ogrze­

wania i t. d.

Radzimy ii zwlekać!
Jeśli w&s dręczą bóle reum atyczne, cierpienia g^ścowo, darcie w 
w rąkacn  lub nogacn, boi głow y lub zębów, niedow ład członków  
i Inne d^jegliwości pow stało sk u tk iem  zazęb ien ia  to ua jw ajc ie  z 

calem zaufaniem znakom itego nae ierae ia  pod nazwą

IGHTIBBENTOL
l o b t l o m e u t o l  w szędzie  do nabyois.!
K ażda fU sz k a  zaep L trzen a  p l o m b ą .

Jeśli gdiię r id# a , należy sproredzić wprost z L aberatoryum chemicznego 
Z g  1 T~ Aptekarza EDELMANA w Samborzy, Rynek W. : _ —
YĆfttiOMENTOL WYSYŁA SIĘ 0PŁAT:NIE (FRANKO) 

flanek u  f  Ker. (0 flaszek za I* Ker. 2i flaszek ze 2k Ker.
97 110 1

my

L u A m  
ni, HkademlcRa U.

Krakóta 
ul. Slennki 24.

Znakomite zegs rki

.  Z E N S T H  -
Odznaczone najwyższa nagrodą w Pa­
ryżu — poleca w wielkim wyborze 

w /łoi ie, srebrze f metalu.
. E fO W G lA Ł & O  zegarmistrz 

w trakowi*, Floryaćika 19.

Z dawien dawna znaną ze sWej dobruói zapachu praw ziwą

war HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbiera majowego poleca dom ekbportowy

W. Adamowlcza*Mnt

Z arząd pasiek! Antoniego K-asińskiego 
  w Jeziorzanach -------

ad Borszczów wysyła w j  kilowych blasza- 
nkacii, wszystko opłatnie, prawdziwy miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 hal., a  wj borny 
miad 8 koron. W ysyła również m iód/ pite? 
wyszczególnione na kilku wystawacn, tak 
stołowy, kasztelański, królewski i miody pi­
tne c wocowe jak  ilorńwcz&k, Maliniak, De- 
reniak, W iściak, W inogroniak, Orzjni&k, 
i t. d w j-ki!ow ' ch H a  zankach, wszystkie 
opłatnie z .enach od koron 6 40 hal. de 
Koron 6 70 hal. Cenniki r a  żądanie- firanko.

Uiwory muzyczne
do tańca z najnet szych operetek, wyciąg, 
fortepianowe. Nowe edycyenut od 40 hal. po­
cząwszy na fortepian lub skizypce. Żumale 

i wzory do kostynmów maskowych 
Biblioteki dla teatró > amatorskich. 

Monologi kuplety, i pleśni rozmaitej treści w 
obfitym wybór e. Podręczniki • dla aranżerów

—  poleca 1 —~    ■—

Księgarnia polska
w Krakowie

35 FI cryańska 35
Tamże ekspedycyaceasop. rak kraj jak  i;'zagr

Pożycza pieniędzy
aa 4 do 6% ou 200 K z poręczycielami i bez, 
na mipsięczne spłaty po Ko.’. 4 osobem go­
dnym zaufania każdego stanu, szybko i dy­
skretnie. Filip Feld, H ans i biuro g ie ła o re , 
Budapeszt, VIII, Knkóczi-ut 71.

Objaśnienia g ratis i franko.

Ha

prątki*: nerneńskie malne
n a  sezen  wic senny 1 letni 1912,

Jeden kupon310 
m. dług. na ca!o 
ubranie męskie
liu rd -t, spodnie i k a ­
mizelkę) wystarczają­
cy, kontuje i j  1 k i

1 Kupo 1 7 Kor
1 Kupon 15 Ker. 
1 Kupon 15 Ko:. 
1 Kupon 17 Kor 
1 Kupon 20 Kor

1 kupon na czarne ubranie wizytowe 
20 kor. ja k o te i materye n i zarzutki, 
kosfyumy turystyczne, jedwabne, kam  
gsm y i t. d wysyła po cenach mbry- 
cinych ze Swej rzetelności i porządku 
najlepiej rnaoy skład fabryczny sukna

s i e g e M m h o l  w  B e r n i e
Pićbki grat.s l flanko 

S crijśc l stron prywatnych zamawiają­
cych materye wprost u firmy Siegel- 
Imbof w fabryce są inaczae S :7 e  
najtańsze ceny. Wielki wybór. Zamó­
wienia uskutecznia się najdokładniej, 
zupełnie według wzoru nawet w na- 
łych rozmiarscb z rupełnle św siego 

. cl waru. 229 40 “
ego .
O 3 J

« Brodu*
(i.n pograneza rosyjsklem) 

.rutUęna'1 bardzo dobra Z1 r. 1 4 a
Jwfeli nge da Moskan" w oryginalnem opakowania |  .  „  2-50 Jf

hln peiiil1 Cesami 
„Okruchy i  aajl herbat kwlatowyeh J  . • • 19

3-50 2 
1-20 «

z Brali* I k |  Baltona Wołjjisklego uyglenicznego , . 7 7 7 ;  4
Gnjbki litewskie biała czapeczki tegoroczne I kg, . , , „ 

Im a  „Ceffea" jrabozliralsU baneo 5 kilo • • e > ■

5-20^
' " I

« 9 • 10— eR

rBluzki i Hsalkin
• •

od sk rom nych  do najw ytw orn ie jszych

Fabryczny Skład Płócien •  •

I
Bielizny dmsklej, Bielizny pościelowej, stołowej oraz kompletnych

Wypraw ślubnych.
Torebki, Paski, Żaboty, Kołnierze, Krawaty, Cl ustki do n >sa, Poń­
czochy, Rękawiczki glace, duńskie, jedwabne i nioiane, Szałe gazowe 
i koronkowe, m a ik i ,  Wstążki, Ko.onkl. Kwiaty, Pióra stru sie ; Biźu 

terye i t. p. — p o le ia  w  w ielkim  wyborze

KAROL JAROSZ » ZIMLER i Spółka
Kraków, Rynek 41 Linia A-B.

Telefon 2329. «o o Telefon 2a29.

N A P R A  W  Ę
MASZYN DO SZYCIA
o s k o t e c z m a  s ię  s z y b k o  ; i a c h o  

w c  w  n a s z y m  w a r s z t a c i e

Singer Co, Tn^^izystwo Akcyjne Maszyn do szycia
K raków, u i.  Szpóalna  1. 40 r ap rzec iw Teairu M iejskiego,

Filie: Tarnów vVałowt 13, N o^y Sącz Jagioliońska 2C. C  rzanów Mickiewicza 13, Sanok 
Jagielloński1 49/5u, Kazimierz Wolnica 11.

F ra n cu sk i C y rk
Solange d‘Atallde
w  K rakow ie w  budynku cyrkow ym  
: naprzeciw  P a rk u  k rak o w sk ieg o  :

Codziennie wieczór o godzinie 8  w ieczór

Wielkie Galewe Przedstawienie.
W sobotę, niedzielę i święta dwa pr zedstawienia o godz. 4 po poł. i o 8 wieczór.
Bileiy na wszystkie przedstawienia wcześniej do nabycia w kasie zamówień 
biletów teatra nych, pi. Maryacki 9, okaz od godz. 10 do 1 w po łud tre i od 3 

po pfcłudnui bez przerwy przy Kacie cyrkowej.

Pierwszy krajowy młyn wapienny Najwyższe plony zapewnia rolnikom

<D

ca

s

(U

J u b ile r  B. ARMATO WIC Z
Kraków, Ryne)" \  18.

Pracow nia ł Skład wyrobów złotych I arebraych, nalgLitownleJstych, 
w najwiękstym wyborze. Zamiana, tadzień naprawa biżuieryi zamienna 

i pnnktoalna. Chińskie srebro po eenaeb fabrycznych na składzie.

yyPŁUG Reprezentacya na Galicyę i Króle­
stwo Polskie. Dcm komisowo rolni­

czy Stef. Konopki w Krakowie.

Rządom m uprawnłoaa

faHki ii n:ni)cii silujcli i smalM letzoitzjtS
pod firmą

R. Rżąca I Chmura1 ti
w Krakowie ulica iw. Gertrudy I 4.

■»yr»blapod kontro lą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego - ta k  polecor*
przez toż Towarzystwo

WODY MINERALNE SZTUCZNE
odpow iadające sk ładem  cbemiczny-n wodom.

^  B illińsk isj. G iessliublerskiej, Yichy, Nomburg, Kissingen ^
tudzież specyalno lecznicze jak  : litową, bromową, jodow ą, żelazistą kwaśną, 
ora* Inno wódy mineralne js przepisu prof. J a .  orsklega Sprzedaż cząstkowa 

w a r a k a c h  i drogueryach. - - Cenniki na iądanlo darmo

ti -

L .  T O M A S Z K I E W I C Z  oPttK i mechanik
w Krakowi, ul. Flotyańcka I. ? (Hotel. Drezdeński, Telefon 309.)

Poleca^ Okulary, Cwikiery. Termometry, barometry, Lornetki pryzmowe.
Posiaoająr w łasną szlifiernie do „zkieł kombinowanychi 
je s t w możności w*,, etkie zamówienia na szkła po-’ 
rtłuj recc y p p. Okulistów wykonać w krótkim  cza­

sie jak  najdokładniej.

Urządia dzwonki olokłryozno, Tolefony, Sromoohrony, 
m itjteu I na prowlnoyl.

W szelkie zamówienia z prowincyl odwrotna pocztą.

Zakład Pogrzebowy 
„CONCORDIA"

a n a

H f c - r  S z c z e p a M 2 ,  d e m  wlmtosy,
Wolnego

ZAŁOZONY W ROKU 1872.

i Z A K Ł A D

i i i l l
BRACI

TREMBrCbCR
w Krakowie 

Rakowiecka I. 7
(don. własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa­
nia w szelkich robót w za­
kres ten wchodzących, a w 
szczególności ÓRCBO-
WCOW i iPHM tjkoW ,

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po­
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marm uru .i granitu.

kuracyjny ł deserowy, z własnej pasieki* 
w 5-kiłowych puszkach po 7 kor, 50 hal. 
a miód do picia w 5-kilowyoh demionach 
wysyła opłatnie Ks. W. MIKITK/ proboszcz 
w  Kupczyńcach, poczta Denysów. 40 0

KAMIL BAUM
w  Taraow lt.

Sklai papiarn I drukarnia
POLEGA

«|A|3A  kopert z firm i  
I .  V ' ą  k u p i e c k ą

ko iea  4., nr? dow, kor. 5,

Znakomicie gumowano

KCNC. ZAKŁAD SPRZEDAŻY | KUPNA

M. TELESZNICKIEJ
w Krakowie ul. św. Ja '!a  L. 2, I. pięlro

Ma do sprzedania obrazy J. Malczewskiego, 
Kossaka, Grot ta, Błockiego, Łuskiny i t. p. 
Jadalnie, Salony. Sypialnie, Biblio Leki Bioin 
aert antki, Sekrefarze aut. Jwicczńikl, Lam­
py, Dywany pera i ang. Kot.8o'e mahoniów, 
złocono I t. p. Wiele przedmiotów dokora- 
cyjnycl po zniżonych cenach. 683 4 1

do wynajęcia za bardzo przystępną cenę wy­
godny domeL w naio^niczej, górzystej ok" 
ucy, 30 minut od stacyi kolejowe; w Kłaju. 
Z m iom -te  kąpiele w Rabie, liczne wycieczki 
w okblieg Na miejscu kość’U, poci ta, sklep 
kółka roin;czego. Wiadomość: Anna Kowal, 
Chełm ad Bolonia.

Steaisław WEISS
Włalc. szkół) taActb w Białej
Jako człuń. I Związku tanemistrz. w Wledulu 

zrszczycony
Dy*, i rum przez ćwor Arcyksiąoia
w Żywcn, oraz przez Kasyno wojsk, 
i pierwszrz. pensjonaty  w Krakowie 

oznąjnsia uprzejmi* 
że ndzieia lekcyi w domach prywa­
tnych wyjeżdżając na żądaaie do 

aazńtj miwjsccwetrl.
■ 2 40 C J

Zakład wodoleczniczy
Ir. CHRAKGA

W ZAKOPANEM
o tw rftj cały rok., Umieszczenie dla 35C osób. 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszonsędue 
Ceny przystępne. Od 10 Kot. dziennie wzwyż 

ze. pokój jeanoosobow yt z ntrzymanien

WaciaTetOWJSll
właściciel J. P. Głowacki

jubiler i złotnik 
w Krakowie Rynek główny I. 20.
Pj zyjmnje wszelkie zam 'anr, zamówienia 
reparacŃe i wykonuje je  pospiesznie, po Jce- 
rr.ch umiarkowanych. W ielki wybór pier­
ścionków ząręczynpwyeh i obrączek ślubnych 
w rozmaity on jenach Skład je st zaopatrzo­
ny także r  wyroby z chińskiego srebra i 
am erykańskiego double złota w uajifpszym 

gatunku.

Wyrób krakowski I
Doskonałe pokrycie 

dachów.
Lekkie, piękne, nie wymaga 

nigdy reperacyi. 
Najwyższy stopień ognio- 

trwałości.

ASBIT
ł u p e k  a s b e s t o w y

odporny na wiatry i  zmiany 
powietrza.

MOC 8C2

Fabryka łupku asbestowego 
„A8bit“ Spółka z ogr. por.

KRAKÓW
Fabryka: ul. S tarow iślna 89. 
Blurc contr. Dletlowska 103.

pastew ne
warzywne
kwiatowe Nasiona Drzewka ow ocow e

o zd o b  ne Róże p l e n n e

krzaczaste
poleca

JT Zakład ogrodniczy św. Józefa %
dla osieroconych chłopców w Krakowie* ul. Karmelicka L. 66.

Cenniki na iądanie dtrno i opłatnie, ^  Zamówienia i. prowincji odwratną pocztą. — Adres telegraficzny. Józefiti Kraicow — in efon  Nr. 112.

BpNki komandytowe] i h k  dill vQłomi HarodaN wydawM 1 odpowladilabiy redaktor Jan Matyasik. Drukarnia aCRosu Sarodu” (pod san J, R. Dotnańscego) w Knkowia oL iw. Tomaiaa L.


